
-Dookoła _ _  usług 

Radość nu wyrosi 
�częlo się, Jak to zwykle bywa, 

ed narzekania na niedotrzymane 
obietnice. Oddając płaszcz do pral-
1\i wspomniałam z goryczą, że daw­
no już sygnalizowano nam bliski 
termin uruchomienia w Legnicy 
kilku nowych punktów prania che­
micznego. Wszystkie b!i6kie i dal­
sze terminy minęły a nowych pralni 
ani śladu. 
. Na szczęście udało mi się odna• 

leźć zagubiony w roku 1961 ślad 
pralni i przy okazji uzyskać garść 
ciekawych informacji dotyczących 
rozwoju usług w naszym mieście. 

SPOJRZENIE WSTECZ 

l"-cych prace z dziedziny mechanl­
ki i wiele innych potrzebnych pla­
cówek, z których ze względu na 
atrakcyjność branty, warto -..,y. 
mienić zakład dziewiarski, Jntro-
1:igatorni.ę, stolarnię, punkt kot­
larski, blacharski, grernplarnię, cza­
pnictwQ, gorseciarstwo, usługi domo. 
we. Sieć punktów obejmuje co­
raz dalsze dzielnice miasta i być 
mote dlatego mało wiemy o naro­
dzinach tych placówek. Trzeba tu 
Jeszcze stwierdzić, że wygląd zev,,­
nętrzny wielu punktów usługowych 
budzi poważne zastrzeżenia. Trzeba 
już 1Skończyć ze z:lą tradycją brud­
nych warsztatów rzemieślniczych i 
przystąpić do generalnych porząd­
ków, począwszy od tak elemen­
tarnych czynności, jak mycie okien, 
podłóg, bielenie ścian itd. Leży 
to w interesie zarówno miasta. jak 
i właścicieli warsztatów. 

CO NAM PRZYNIESIE: 

cy dalszego rozwoju usług. Lącz­
nie przewiduje się uruchomienie 
52 nowych placówek. Wśród nich 
wiele jest takich, na które ocze­
kujemy z wielkim utęsknieniem. 
A więc 5 punktów pralniczych, któ­
re miały być oddane do użytku 
w rąku 1961 przez Sp6ldzieln1ę 
Usług Przemysłowych, (daw. im. 
Kilińskiego), otrzymamy w piew-
67.ym kwartale br. PSS zamierza 
otworzyć m. in. cerownię arty­
otyczną, punkt naprawy wiecmych 
piór \ prRnia białej bielizny. 

W planach usług na rok 1961 
zn.ala,ly się 43 nowe placówki. 
Wbrew przewidywaniom sceptyków 
którzy nie wierzyli w realizację 
tego planu w roku ubiegłym p<:>­
wstalo 45 nowych zakładów tego 
typu (a zatem więcej niż plano­
wano) i tylko pechowe pralnie nic 
rozpoczęły .swej dzialalnośct w prze 
widzianym terminie. Otrzymaliśmy 
Więc 7 nowych punktów wykonu-

ROK BIEŻĄCY 
W planach na rok 1962 znajdu­

jemy obszerny materiał dotyczą-

Spółdzielnia Inwalidów planuJe 
punkt naprawy •zabawek i para­
soli, Spółdzielnia Wyrobów Drzew­
nych - stolarstwo i tapicerstwo. 
Spóldzielhia „Piast" zorganizuje 
punkt pieczenia ciaota na 1..lece: 
n,e. Wielobr&nżowa Spółdzielnia 
Pracy Usług Rzemieślniczych uru­
chomi placówkę mechaniki precy­
zyjnej ,a Spó!d,.ielnia Mineralno­
Chemiezna - tloc,enic oleju. PZGS 
da nam u�lugi gremplarskie Fabry­
ka uLetana„ otworzy punktY radio-

Po wieczorze autorskim Wlaclyslaw Broniewski wraz z małźonlcą w Domu Kultury Kolejan:y 
wśród przedst-awicieli spolcczeń5twa Iegniekiero 
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w przededniu Konfere11cji 

Wicepremier 

Julian To karski 
wśród 

budowniczych 

,,Lubina" 
i6 lutego br. gościem „Lu­

"bina" był wiceprernier Ju-
1.lan Tokarski. Wicepremier 
wraz z towarzyszącymi r.1u 
osobami zapoznał się z: po1,l.ę 
pem robót przy budowje 
nowej kopalni, a także wziął 
udział w spotkaniu z akt.y­
.wem gospodarczym „Lubi-' 
na". 

Wiceprcmit:r interesował 
się sz.czególn,e i,:--stępem 
prac górniczych przy głębie­
niu szybów przyszlej kopal­
ni. 

W wywiadite udzielonym 
reporterowi Polskie&:> Radia, 
wicepremier stwierdzi!, że 
przebieg budo9,,-y szy·1ów jest 
zadowalający. Nastąpiła tak­
że poprawa warunków byto­
·wych budown!czy•�h ,,]:ubi• 
na·•. Na szczególne podkre- 1 

ślenie zasluguJe ofiarn9ść ro­
botników, techników i inży­
nierów pracuj(lcych przy 
budowie „Lubina", którego 
załoga do. końca br. wzrośnie! 
Llo 4000 osób. 

(ren) 

rozmawia z "\YIADOMOSCIAMI·' 

w dniu 25 lutego roz poczyna obrady Konferencja. Po­
wiatowa. PZPR w I.egni cy. O przygotowaniach do tej Kon­
ferencji, spotkaniach dele ga.tów na Konferencję w poszcze­
gólnych środowiskach pi sa.Iiśmy już wielokrotnie. Przedsta­
wialiśmy również sylwe tkl niektórych delegatów i ich 
wypąwiedzi. 

Obecnie zamieszczamy rozmowę z deleg&tem na Konfe­
rencję Powiatową, I se kretarzem Komitetu Powiatowego 
PZPR ,v Legnicy Henry kic:m J a n u I e w  I e z  e m. 

P. Jakie nowe formy pracy 
wprowadzono w przygotowania.eh 
poprzedzających konferencję"! 

O. W chwili obecnej istnieje 
klimat. ktąry bardziej niż kiedy­
kolwiek sprzyja szukaniu nowych 
form pracy partyjnej, najbardziej 
odpowiednich dla d;mego tere­
nu. W Legnicy szcz.e�ólnię po­
myślną okolicznością jest to, że 
oprócz klimatu mamy również 
zespól ludzi z bogatym doświad­
czeniem, który zastanawiał się 
nad najlepszym sposobem zabez­
pieczenia pod względem politycz­
nym zadań nakreślonych przez 
IX Plenum KC PZPR. 

Czołowym zadaniem dla całej 
Instancji partyjnej jest rozsze­
rzenie bazy partyjnego działania, 
bowiem bez tego nie bęrtziemy 

·-

w stanie wykonać zadań 5-latki. 
Działanie to idzie w dwóch kie­
runkach. Jednym z .  nich j�t 
działanie wewnątrz partii, przy 
czym chodzi nam o to. aby wą­
ski, tzw. czołowy aktyw nie za­
stępował całej organizacji par­
tyjnej. Drugi kierunek działania 
to wciągnięcie do naszej pracy 
ludzi bezpartyjnych. Nie można 
bowiem zapominać, że nasza or­
ganizacja partyjna liczy 4800 
członków i kandydatów, a to sta­
nowi około 10 proc. dorosłej lud­
ności, zatrudnionej na naszym te­
renie. 

Naszym celem jest wprowadzić 
teorię· o partii w praktykę, p�mię­
tając o tym, że nie tylko to. co 
robiliśmy wczoraj jest słuszne i 
jedynie słuszne. Nowym w na-

szym działaniu jest wprowadze­
ni.e elementu szerokiej rozmowy 
zarówno z całą organizacją par­
tyjną jak i z bezpartyjnymi. Pa­
miętać bowiem należy, że nasza 
partia, jest również ich partią, 
m ają więc oni prawo i obowią­
zek wyrażać opinię na temat 
partii. 

Ta szeroka rozmowa z bezpar­
tyjnymi stanowi dla nich co� no­
wego. Jeżeli nie krytykowano 
partii bezpośrednio, to często tar­
dzo szczerze krytykowano 
zwłaszcza w środowiskach robot­
niczych - niedomagania w róż­
nych dziedzińach naszego żvcia, 
a taka krytyka jest słuszną kry­
tyką partii, kierowniczej siły po­
litycznej i organizacyjnej. 

P. O czym mówiono na spot­
kaniach z delegatami? 

O. Nie spotykaliśmy się z 
demagogicznymi wystąpieniami. 
Przeciwnie, w rozmowach poru­
szano sprawy bardw konkretne. 
P9dczas dyskusji dominowała 
krytyka pracy instancji powiato­
wej i podstawowych organizacji 
partyjnych z kadrami kierowni­
c:r.ymi. Zarzut ten jest. bardzo 
poważny i niestety słuszny. W 
wielu wypadkach instancja par­
tyjna nie potrafiła otoczyć nale-

Ciq.g dalszy na st1·. 2) 

... 

O tych,którzy sto ją na straży ładu i bezpieczeństwa 
mówi przewodniczqcy Komendy ORMO 

IGNACY PRESSLER 

Mija 16 rocznica ofiarnej d7ia­
lalności ORMO, organizacji, która 
czuwa nad naszym spolcojem i bez­
pieczeństwem. Ludzie zorganizowani 
w ORMO, wspólnie z milicją ujmu­
ją przestępców, pomagają w wyk�y 
waniu nadużyć, w„lcią z thultgan­
etwem. 

36G ORMO-wców w 25 placów­
kach, swą patrolową działalnością 
przyczynia się do U1ł)acniania pra­
worządności, do zmniejszania llo­
sci przestępstw, gwarantuje nam 
bezpieczeństwo na ulicach, w do­
mach I zakładach pracy. 

W roku ubiegłym Komendll ORMO 
ianotowala 1.800 służb ormowskich. 
'Pobuo w�5z:koleni teoretycznie 1 

praktycznie ORMO-wcy, cieszą się 
sympatią 1 szacunkiem legniczan. 
Swiadczyć o tym może fakt, że w 
ostatnim tylko kwarl�le ul;Jiegte;to 
roku; w szeregi O.f!MO wstąpiło 
160 osób. Na szczeg0lne wyróż9i�­
nie zasługują doskonali organizato­
rzy i aktywiści służby ormowskiej 
przy PKP: Stanisław Andrzejczyk 
w Legnicy i Jan Lewandowski w 
Miłkowicach. Serdeczną opieką o­
taczają ormowcow poszcze&ólne ko­
misariaty I Komenda MO oraz or­
ganizacje partyjne w ·  zakładach 
pracy. Na czoło wysuwa się Komi­
tel Zakładowy w Hucie Miedzi. 

16 lat, to kawal czasu. Zasłużeni 
ormowcy: Marion Oonia, Edward 
felu!, Władysław Dąbrowski, Sla• 

nislaw Koźlik, Marian Konieczny 
i wielu, wielu innych, pamiętają 
piel'wsze, najcięższe lata swej p,·a­
cy nn naszym terenie. 

Komenda ORMO dąży stale do 
coraz większej ak•.ywizacji druży11 
i rad ormowskich w zakładach 
pracy. 

3 marca o godz. 18 odbędzie się 
w Miejskim Domu Kultury ucoczy­
sta wieczornica z okazji 16 rocznicy 
ORMO, na której za swą ciężką, o­
Ciarną pracę najlepsi ormowcy o­
trzymają wyróżnienia i nagrody. 

Tym, którzy stoją na straży spo­
koju i bezpieczeństwa - skladomy 
z okazji ich świeta serdeczne gl'a­
tulacje. 

A, J. 

marł 

blliski num 
wszystkim ... 

„Dla uczczenia pamięci zmarłego w dniu 10 lutego 1962 
roku Władysława Broniewskiego, wielkiego poety polskiego, 
którego rewolucyjna twórczość towarzyszyła zawsze naj­
bardziej postępowym ideom naszego narodu, nadajemy l.ym 
aktem imię Władysława Broniewsltiego ksi�garni przy ut. 
Złotoryjskiej 33 w Legnicy·•. 

Oto treść aktu nadania księgarni imienia zmarłego poety, 
który w dniu 15. li. 1962 podpisali: sekretarz Prezydium 
MnN, Ignacy Pressler i dyrel,tor Przedsiębiorstwa „Dom 
Ksillżki" we Wrocławiu, Henryk l\1ierzejcwskl. 

Twórczość Broniewskiego omówił i jego wiersze recyto­
wał przybyły na nroczystość w księgarni naczelny redalttor 
miesięcznika „Odra" - Tadeusz Lutoguiewski. 

Zmarł poeta, na którego wi()rszach uczyliśmy się miłości 
Ojczyzny, poeta, którego wiersze recytowali na konspira­
cyjnych zebraniach KPP-owcy, które żegnały rozstrzeliwa­
nych rewolucjonistów, tysi�ce mordowanych przez hitle­
rowców patriotów. Poezja Broniewskiego pełna czystego, 
prostego liryzmu i żarliwego rewolucjonizmu, zagrzewała 
do watki, napawała wiarą w zwycięstwo. 

Kochał Polsk�, kochał nad wszystko ziemil; nad Wisłą, 
w kt-0rej dziś spot,ąl na zawsze. Wicie, wicie la.i przeli 
śmiercią, k,ó.rej &i'} , .. e 1>al, z k!órą nie raz stał oko w oko 
na gruzach obu wojen światowych, w wierszu „Mój po­
grzeb", pisał: 

Poeta podpisuje swe k siążki młodzieży ... 

Więc gry umrę, dobrze mni!' otul, 
ziemio czarna, znajoma, dobra, 
szercgllmi żałobnych topól, 
niechaj idzie za mną lcrajobraz, 
i niech w srebrnym liści popłochu 
długo szumią naclwiśla11sl<ie drzewa, 
o tym wszysU,im, com czul i kochał, 
o tym wszystkim, czcgom nic wyśpiewał. 

Władysław Broniewslti był w Legnicy przed dwoma Iaty. 
Pamiętają go doskonale kolejar-,e, wśród których spędził 
wiele godzin, młodzież - ucząca sic: wierszy z tomików, 
które podpisywał na licznych spotkaniach z czyteJnjliami, 
pamiętają lcsięga.rze legniccy, -których nazwał swymi naj­
bliższymi przyjaciółmi, robotnicy I nauczyciele. 

Niech zdjęcia z okresu jego ost:itniego 1,obytu wśrócl nas, 
raz jeszcze przybliżą go 11as1:vm wspomnieniom lal<im, 
jakiego znaliśmy za życia; uśmiechniętego, bezpośredniego 
w obtowanlu w ludźmi, serdecznego przyjaciela człowieka. 

Zlllarl poeta, ale poezja jego nie umrze nigdy . 
W „Notll.tkacb na wiadomość o śmierci' Wla.dyslawa Bro-

niewskiego•·, Henryk Gala pisze: . 
„A ty jedynie powracasz do planety 
nad którą wyniosłeś się 
w jej żywe cie11lo -· miedzy ludzi 

j wyżej". A. J. 

•.. I członkom naszej re dakcjl. 
fot. T. Drankowskl .. 



-ar;;;:s 1 ·,·::r: . WIA_D��oscr LEGNICK.:..:
Ill

=--
------==-""""'"""""""'""'-

Nr 8 (256) 

I sekretarz KP PZPR tow. H. Janulewicz 

w przededniu Konferencji 

rl 

• (Ciąg l!alfZY ze �tr. lJ 

zytą opieką członków partii, któ­
rym powierzyła powainę zada­
nie, 

Występował również zarzut od­
nośnie zaniedbania spraw robot­
niczych. J!,fargines tych spraw był 
często zawężany. Robotnik często 
l<orzysta jeszcze z dolnego a nie 
z górnego pułapu swych praw, 
zagwarantowany.eh mu odpo­
wiednimi przepisami i .zarządze­
niami. 

Mówiono również o tym, że nie 
dość konsekwentnie egzekwuje 
się wykonanie zadań, wynikają­
cych dla członków partii ze Sta­
tutu Partii, a dla bezpartyjnych 
:z regulaminu pracy, 

Krytykowano praktykę za-
twierdzania uchwal, podjętych 
nie przez całe organizacje lub za­
łogi, lecz przez ich przedstawi• 
cieli. Taka praktyka zawę�a ba­
zę partyjnego działania I nie 
sprzyja rozwijaniu demokratyza­
cji. 

Z zadowoleniem należy stwier­
dzić dużą bezpośredniość w wy­
rażaniu krytyki przez inżynierów 
l techników, któi-,;y m. in. duma­
gali się ekonomicznego dokształ­
cania pionu technicznego, wycho­
dząc .ze słusznego założenia, że ------------

Współprac a 

\ w budowie kopa lń 
miedzi 

W ubiegłym roku nawiąza-
na została umowa między 

j rządanti PRL 1 CSRS o 

! 
ws�lpracy przy buclowle 

• kopalń miedzi w Lubińskim 
\ Okręgu Miedziowym i :aakla.­

dów produkcji miedzi w Pol-
S<le. Ostatnio, jak donosi 
PAP, w Pradze za.kończyły 
się obrady komisji nadzoru-

' jącej wykonanie łej umowy. 
Komisja dokonała prze­

glądu reallza.cjl umowy w 
roku ubległyi:n, a ta.leże omó­
wiła I zabe'LPleCLyia dostawy 
przewidziane w umowie na 
rok bieżący. Ustalono rów­
nież pia.n I sp01)yflkację do­

. staw z Czechosłowacji na la­
ta następne, 

(ren) 

.... HEH 
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nie można mówić o postępie te­
cnnic:i;nym bez Judzi, którzy m.i­
ją odpowiednie przygotowania 

P. Jak ocenfule wyniki prac 
przygotowawczyóh do Konreren­
cjl? 

O. To zależy, !tto się częgo ąpo­
dziewal. Obecnie odpowied?. na 
to pytanie byłaby przedwczesna. 
Otrzymamy il\ 25 lutego w dniu 
Kon!erencji Powiatowej. Wużnc, 
że skonsultowaliśmy się z szero­
kimi masami o tym co trzi-ba r9-
bić. Na pytanie; jak trzeba ro­
bić? odpowie Konferencja. Trze­
ba pamiętać, że nakreślone za­
dania muszą być realne, to zna­
czy mo.Wwe do wykonania. Pet. 
ną realizację nakreślonych zadań 
osiągnie się wtedy, kiedy się wie 

clobrze co J jak trzeba robić. Na­
leży oczekiwać, żę delee:alli przyj. 
dą na Konfęrencję z m.ateri!'llami 
i odpowiedzią na pytQnie: jak 
bedziemy realizować zadania na­
kreślone priez KonferoncJ�? 

P. Jakie aprą.wy jut dzisiaj 
instancja partyjna uwaŻ9- Ził, naj­
w"inieJH:i:e? 

o. Lilw:ldowanię /ipraw upn;y­
krg,ijącyc/1 źyde i informowanie 
społeczeństwa na bieżąco o wy­
konaniu nakreślonych :,;ndań, pie 
czekając do następnej Konferen­
cji. Partia liczy się z każdym 
wniosl,iem, pod warunkiem, że 
jeĘt słuszny i realny. W prakc 
tyce spoty!rnmy bowiem trzy ro. 
dzaje wnio�ków: stu�1,nc i real­
ne; ba1•dzo slµsr.nę, 11lc n;l:'stety 
nierealne. oraz wnioski i nie- . 
słuszne i nierealne. Każdy wnio­
sek musi znaleźć okre�lonego, 

właściwego adresata, a każdy 
wnioskO<J;iwca wini.en w ra­
mach „d.emoliratyczn.e_go savoir 
vivre" otrzymać odpowiedź na 
swój wnio$ek. Za jeden z takich 
:;!usznych .i r.ealnych wnio,sków 
należy uważat sprawę kult')ral­
nego wypQCzynku. ludzi pracy. 
Prob)em ten by! bardzo mocno 
p09kreślany we ws.zy:;t)!:icll śrą­
dowi�kacJ,, przy czym krytyk.o­
wano podstaw.owe 9rg11nizru:Je i 
instancję partyjną m zbyt matą 
trosk<: o tę ważną sprawę, Pro­
blem tcm wymaga kornpleksowę­
go rozwiązania zarówno na tere­
nie miast;;i jąll: i wsi. Trzel;,a 
bowiem pamiętać, że jeżeli chce­
my wychować człowieka, to mu­
simy �twonyć mu odpowi.lldnie 
warunki. 

Rozmawiali: 
A. Kordys i A. Wacławek 

Rozwija ZMW 
W 19!;6 r. 7.n�tały w powiecie 

legnickim .zorganizowane pierwsze 
kola Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Organizacja młodzieżowa zrzeszała 
wtedy 187 czl-0nków w 10 kolach. 
Obecnie Ziemia Legnicka może się 
poszczycić 49 kolami. Powiatowa 
Organizacja zrzesza ,913 chłopców 
i dziewcząt, z tego 5(2 członków s� 
to synowje i córki chłopów. 

Wiele kół nasz�gQ powiatu po­
dejmuje dużo cennych in.icjatyw i 
czynów społecznych. l<olo ZMW w 
Piątnicy posi.ada zespól ar;ystya� 
ny. Dochód z imJ)rei artystycz.nych 
w sumie 4 OOO zł. przeznaczono na 
wybudowanie sceny w lokalu świe­
tlicy gromadzkiej. Występy tego 
zespołu znane są w całym powie­
cie. 

Zespól przysposobienia spóldziel.,. 
czego przy k-Ole ZMW w Kochii• 
cach zobowiązał się zasadzić 1000 

drzewek topoli. Młodzież kola 
ZMW w Legnickim Polu i Gnic­
womlerzu obsadzi lipami dro�ę 
długości 7 km z Gniewomierza do 
Legnicy. Zarząd Kola ZMW w 
Koskowicach w styczniu br. doko­
nał uroczyste·�o otwarda mJoc1zie­
wwej świetlicy gromadzkiej. Fun­
dusze (3.000 z!) na ten cel, mło­
d7Jeż z Koskowie zdobyła z clzia­
lalnoścj zespołu tanecznego. 

Z inicjatywy Zarządu Ko.la w 
Legnickim Polu została w 1961 r. 
zorgąniwwana szkoła przysposo­
bienia rolniczego. Przeszło 100 
członków tej organizacji pracuje 
w kółkach rolnic,.ych. 37 członków 
ZMW z kół w Gądkowie i Biela­
nach, podjęło zobowiąząnie zwięk. 
szenia wydajności z hektara i pro­
wadzenia wwrowych poletek do­
swiadczalnych, 

Znani w całym powiecie są przo-

Polskie Towarzystwo Pielęgniarskie pracuje 
W ścisłej wspólp:acy z Wydztalem 

Zdrowia l Opieki Społeczne), oraz Je. 
kanami 1 dyrekc;ami szpHali mleJ­
sklch, działa legnickie koło PTP. 
zrzeszające 105 p!el�gnlarek naszego 
miasta. 

Celem PTP Jest podnoszenie kwal l­
fłkacjl -zawodowych personelu po­
mocniczego szpitali 1 przychodni, po­
przez odc�yty, szkolenia j Jrnrsy. 
Sl11chaczki dokładnie zapoznają si� 

z zagadnieniami z dziedzJny psycho,. 
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miot pod:itawowy, traktowane jest 
najszerzej. 

Obecnie PTP zapoczątkowało kurs, 
który po zakończeniu, w drodze kon• 
kursowej wyłoni kandydatkę do eli­
minacji wojewódzkich I krajowych 
w konkursie na najlepszą plelę­
gn!ark�. 

J, 

N4R4 ... 

dujący rolnicy - członkowie ZMW 
- Jan Gutowski z Lubienia Więl­
kie110 i Ąntopi Muniak z Piątnicy. 

Przeszło ·400 członków naszej or­
ganizacji naleiy do Ludowych Ze. 
spolów $portpwy.c)}. 

Powiatowy Zarząd ZMW wraz z 
Powiatowym Wydziałem Zdrowia 
w Legnicy uruchomi! w styczniu br. 
3 szkoły zdrowia (m. in. w Wądro­
żu Wielkim i Rui). Szkoły zdro­
wia mają na eelu podniesienie zdro 
wotności i stanu sanitarnego na 
wsi legnickiej. Służba ulrowia pr;,e 
prowadza pogadanki w środowisku 
wiej•kim na temat zdrowia koble­
W, pielęgnacji dziecka, higieny ży. 
cia .codziennego, stanu sanitarnego 
wsi itp. 

W 1962 r. planuje się Zorganiw­
wanle 8 kursów oświatowo-polity­
cznych m. In., w Legnickim Palu, 
Kochlicach, Bartoszowie, Kunicach, 
które przygotują kadrt: in$trukto­
r6w do pracy ZMW w środowi6ku 
wiejskim. 

Powiatowy Zarząd ZMW w Le­
gnicy zamierza w 1962 r. :.organi­
zować 12 nowych kół. Entuzjazm 
członków Zarządu Powiatowego jest 
rekojmią i gwaral)cja, iż te am­
bitne i trudpe pastanowienia � 
staną zreal.µowane. 

R, J AiW!RSKI 

list z podróży do USA (10) 

Tu można wszystko kupić ... 
I 'lt paźdzlernjka. Z grupką ma� 
rynarzy „Legnicy" trafiam na 
Orchard Street. Po dzielnicy pol­
skiej, murzyńskiej, chińskiej ko­
lei na dzielnicę żydowskich kra­
mów i sklepów. Ulice po obu 
stronach zastawione stoiskami z 
ró:lmymi towarami, ubraniami, 
płaszczami, kapeluszami, czapka­
mi, obuwiem, zabawlj:ami... 

Wiszą na swurkach lub leżą 
wprost n a  straganach, poręczach 
klatek schodowych ... Istne przed­
wojenne Nalewki w Warszawie. 

Przechodzimy wśród różnoję­
zycznych nawoływań: Was kau­
fen sie, bitte? Co pan kupujesz? 
Czto wy pokupajetie? Proszę, 
niech pan wejdzie do środka! No 
coś pan taki uparty? Nie musisz 
pan zaraz kupić.,. 

Rzeczywiście, cóż mamy do 
i;tracen:ia? Tych parę centów? Ry­
zykuję. 

- Co się panu nie podobają te 
i;podnie? :Kosztują tylko 4 dolary, 
ja  panu oddam za trzy i pól. 
Niech interes idzie ... 

- Ależ panie - oponuję ... 
- Bierz pan za trzy, no niecli 

ja stracę. 
- Panie, ja u nas w Polsce ku• 

pię lepsze za 200 zł. 
- Ja panu sprzedam za 2,5 do• 

lara pierwszorzędne spodnie, bę• 
dziesz pan widział... 

Nabieram wprawy i odwagi, 
Wchodzę do sklepu z płaszczami. 
Cena zwykłego palta 1a dolarów. 
Oglądam przerzucam bez zamiaru 
kupna, a cena spada: 17, 16,50, 16, 
15... Wychodząc słyszę: ,,Wróć 
pan, daj pan te 14 dolarów ... ". 

Czego tam przez tych killca go­
dzin nie widziałem i nie słysza­
łem! Ile słów pochwal dla towa­
ru, prezentowania jego zalet, 
przydatności. Prawdziwa szkoło 
'1andlu. Nasz klient - nasz pan! 
Klient ma za)-Vsze rację! Reklama 
pa Jt@id,..nn �Q�, Jl 2_rą§le, ra,-

(Korespondencjcr własna) 
diu, w telewizji. W Ameryce 
przeważnie ku:puJe się te towary, 
które są reklamo.vane. 

Kupuję po drodze nowojorski 
;,Czas'' ,,Times" , tygodnio,ve pi ... 
smo amerykańskie w języku pol­
skim, orgiin urzędowy Zjednocze• 
nia Polsko-Narodowego w }3roo­
klynie, ,,Najwięk�zej Polskiej Or­
ganizacji na Wschodzie", jak gło­
si czołówka -tej gazety. Osiem 
stron formatu naszej „Przyjaciół­
ki". Na p\erwszej stronie proto­
kół z zebrania Wydziału Kobiet 
Z.P.N. Na stronach 5 do 8 Dział 
Spraw Urzędowych Z. P. N., re­
klama i ogłoszenia. Reklama 
whisky ,,Carstairs": ,,Tylko Car­
sta.\rs jest w smaku zrównoważo­
ny do doskonałości. .. ani za lek­
lti, ani za ciężki, ale w sam raz. 

Lekki w konsystencji, a w smaku 
petny. Dlatego też jest to ulubio­
ny trunek znających się na rze­
czy". 

Reklama w USA to potęga. 
Właśnie w Nowym Jorku trwa 
kampania wyborcza na mera 
miasta, czyli „majora" jak tu !lO 
nazywają. Krzyczą o tym na uli­
cach, w radłu i telewizji, piszą 
w gazetach. ,,Czas" na cale pól 
kolumny zamieszcza ogłoszenie 
płatne przez Polish Divislon -
Republican City Campalng Com­
mitte, lJ:tóre warto przytoczyć jn 
extenso z zachowaniem używanej 
pisowni. 

,,Na Ullcach Miasta - Terror; 
Napaści, Rabunki, Gwałty, 
M O R D Y! W Szkołach - nisz­
czenie mienia publicznego, skan� 

. Nawet w tym n�jwlększym I najnowocześnle.Jszym mieśole świata o kontrasty 11,e trudno. Obok supernowoczesnych Cadi­
Jaców" i „Fordów}t star�od,ij� ruirq�i, i to w samym c:�trun1, 
r!owego Jorku. ·--· 

• 

dale, w ko,i§trukcji budynków, 
K O R  lJ P C  Y A!  W Administr.ą­
cji Miejskiej - kradzieże, brak 
należytej opieki, N I E D O L �­
S T  W O! Oto Smutny i Pqeraża­
jący Obraz Ośmioletniej Gospo­
darki Obecnego Mayora ! T e  n 
S t a n  M u ;; i  U l e c  Z m i a n i e. 
Głosujcie w Dniu 7 Listo,rada Na 
Kandydatów LINY! ,,Ą ', FINO 
na Prezesa Rady Miejskiej, LEF­
KOWITZ n!). Mayora Nowego 
Jorku, GILHOOLEY na Kontrole­
ra. RATUJCIE NOWY JORK OD 
DALSZEGO UPADKU I ZNISZ­
CZENIA!" 

Ukazujący się od 85 lat „AME­
RYKA ECHO" w Toledo (stan 
Ohio) 7..ostal we wrześniu 1961 ro­
ku zamknięty. Powodem tego był 
kierunek pisma, atal;ujący wszy­
stko cokolwiek dzieje się w Pol­
sce. Pisze o tym zresztą „NARÓD 
POLSKI", organ Ziednoezenia 
Polskiego R:zymsko - Kąto!ickie­
go w Ameryce: ,,Prasa polska (w 
Ameryce U.A.W.) lubi krytyko­
wać wszystko, co dzieje się w 
Polsce. A to jest złe. Polonia 
amerykańska nie :znosi tego". 

W Chicago powstał nowy ty­
godnik pod tym samym tytułem 
jednak z nowym składem redak­
cji, która wykazuje większą dba­
łość o bardziej obiektywne i ob­
fitsze wiadomości o Polsce. 

Oto jest Ameryka! 
- Słucham, co pan powiedział? 

- słyszę za plecami pytanie ła-
maną polszczyzną. 

- Nic, szukam ctrog! na Broo­
klyn - odpowiadam starszemu 
panu oczelrnjącemu ,:6wnie jak 
ja na kolejkę w metrze. 

- Pan z Polski? A może móWi 
pan po rosyjsku, bo J a  jestem z 
Rosji. 

W ojczystym języku mego przy­
godnego znajomego przez całą 
drogę rozmawiamy swobodnlo , 

Wymowa cyfr 
Opubliltowany ostatnio biuletyn statystyczny Prezydium M'RN 

zawiera ciekawe dane odzwierciedlające aktualny; poziom roz. 
woju miasta Legnicy . 

ZALUDNIENIB 

f.,egnica na dzień 31 grudnia 1961 r, ll�z::,'ła 69.547 mieszkań. 
ców, w tym 66.187 osó.b zameldowanych st'ale oraz 3.360 przeby. 
waj-ąeyeh w naszym mieście czasowo. W da'1.e'zym ciągu wystę­
puję pokainll przewaga liczebności kobi-et, a mia·nowieie 110 ko­
biet przypada na ioo p,rzedstawiciel.i pl.cl brzyq)dej. Tendencja ta 
lłtrzymuje się od .szeregu lat i jest niewątpliwie odbiciem stałego 
,rozwoj\l potencjału przemysłu lekkiego nastawionego głównie na 
zatrudnienie kobiet. Stąd też pomimo poważnych trudności w za­
trudnieniu notujemy stały napływ do Legnicy młodych dziewcząt 
przybywających tu z różnych stron kraju w poszukiwaniu pracy, 

W .ciągu 1961 roku ogólna liczba mieszkańców Legnicy zwle­
kszyła się w porównaniu ze stanem na koniec roku 1960 o 1.890 
osób. 

Warto podkreślić, że na przestrzeni ostatnłc?i trzech' laf zary� 
sowuje się w Legnicy wyraźny spadek przyrostu naturalnego bę­
�cy . przede wszystkim następstwem systematycznego obniżan!a 
sui liczby urodzeń, przy równoczesnym spadku ilości zgonów, 
l tak w roku 1961 urodziło si� w naszym mieście 1.282 dziect 
(1.414 w roku 1960). Ilość zgonów obniżyła się z 380 w roku 1960 
do 360 w roku 1961. Zjawiskiem szczególnie godnym podkreśla. 
nia jest bardzo poważny spadek ilości zgonów niemowląt: w rokq 
1960 zmarły 73 niemowlęta, a w roku 1961 liczba ta obniżyła 51A 
do 4L • 

Spadek ilości urodzeń jest niewątpllw!e w poważnym stopnllJ 
n_astępstwem prowadzonej konsekwentnie akcji świadomego ma. 
c1erzyństwa. Natomiast spadek ilości zgonów, a zwłaszcza zgo; 
nów niemowląt jest wykładnikiem stałej, chociaż powolnej POol 
prawy ochrony zdrowia ludpoścl LegnicY,, 

MIGRACJA LUDNOSCI 
( 

W roku ubiegłym przybyło do Legnicy 2.766 osóo z róznycij 
stron kraju, wyjechały zaś 2.284 osoby, w związku z tym przy" 
rost spowodowany migracją wyniósł 482 osoby. Warto zaznaczy�1 że w roku 1960 w związku z licznymi wyjazdami za granicę, tall: 
zwany przyrost węslrówls:owy był ujemny, to znaczy, żewyjecha!o 
z na$,zego miasta o 730 osób więcej niż do niego przybyło. 

J.P. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Sgstein mychoruamczg 
księdza Koniecznego 

Jak słuszne jest stanowisko Mi­
nislęrstwa Oświaty w sprawie nie­
dopuszczenia do nauczania religii 
'ksi,:ży - 'll!l<Onnik.ów, niech świad­
czy wypadek, który miat miejsce w 
Cz<1rńcu, gromada Niemetów, pow. 
Lubin. 

Ksiądz Władysław Konieczny, 
zam. w Siedlcach, pow. Lubin, 
wbrew obowiązującym przepisom 
uczy religii na terenie pow. lubiń­
skiego, chociaż 11aJ.eży dQ zgroma­
dzenia zakonnego Salezjanów. 

Jedna z najbogats:r.ych ulic No­
wego Jllrku 51 Street na !\'Ian• 
hattanie. fot. A. Wacławek 

szczerze jako, że przedział ko­
lej ki, o tej dość późnej porze, 
jest niemal pusty. 

Przyjechał do Stanów w 1910 
roku. Rosję pamięta z czasów 
carskich. Powodzi mu się nieźle. 
Ma własny dom, samochód, ale ... 
tęsJ;:nj do ojczyzny. Cł)ętnie by 
tam pojechał, bodaj w odwiedzi­
ny, ale tyle różnych rzeczy opo­
wiadają... Boi się. Wypytuje o 
wszystko co się dzieje w jego kra 
ju, w Polsce. Jak to jest teraz na­
prawdę z tymi kołchozami, czy 
są radia, telewizory, lodówki, 
pralki elektryczne ... Chyba uwie­
rzy! w to, co zdążyłem mu opo­
wiedzieć. Już na stopniach auto­
busu, gdy slę zegnamy, mówi : 
„Mów pan do swidania! Chcę 
usłyszeć słowiańską mowę!" 

A więc do swidania! 
Zaprasza! do siebie w odwie­

dzi ny. - Tu nie ma przyjaciół -
skarżył się. - Tu rządzi wszyst,. 
kim dolar. Gdy się go ma - ma 
się i przyjaźń, gdy nie ma dola­
ra, nie ma przyjaźni. Przyjaciół 
dobiera się najcz,:$clej według 
modelu posiadanego przezeń sa­
mo.chodu i ilości kapitału w 
banku. Dolar otwiera drogę wszę­
dzie, jego brak tę drogę zan,yką, 

A. WACLAWEK 

W listopadzie 1961 roku podczas 
lekcji religii ala uczniów klasy pią­
tej dzieci zauważyły między ław-
1\'.ami. zwykłą mysz ko,Scielną. Dzie­
ciarnia wybuchnęła śmiechem; ka­
techeta przywoła! do �iebie grup� 
rozbawionych dzieci 1 na chybi! !ra­
fii począł je bić. Mie,·zyslawa llcr­
ga wytargał za włosy i uderzył gło­
wą o ławkę, Jan.a Przybyszewskieęo 
uderzył ręką w głowę w o!rnlicy 
ucha, a Annie Janduła zadał tak 
silny ci.os ręką w tyt głowy, że 
dziewczynka zachwiab się i upadla, 
Ojciec dziewczynki Józef Janduła 
po tym wypadku oświ.adczyl k.DLr.· 
checle, że więcej dziecka swego 
na lekeję rellgii nie pośle, a o zaj­
ściu tym zawiadomił właściwe wla• 
dze. 

Przesłuchany ks. Konieczny po­
twierdził takt pobicia dzieci, a, na• 
stępnie oświadczy!, te trzyma się 
salezjańskiego systemu wychowaw­
czego, który jest „wyżs,y ponad In• 
ne". Przyrzekł również, że takle 
wypadki więcej się nie powtórzą. 

My też jesteśmy zdania, że ks. 
Konieczny nie będzie już rniat oka• 
zji do stosowania „wyższych" me­
tod pedagogicznych, pon1ewat wla• 
dze oświatowe w Lubit:ie, zgodnie 
z obowiązującymi przep,saml, nie• 
wątp!iwje powierzą nauczanie re!i• 
gil osobom do tego upoważnionym, 

P-k 

GOSPODARKA KOMUNAL­
NA NA CENZUROWANYM 

27 lutego 
sesja MRN 
w Złotoryi 

Pierwsza w bieiącym ro­
ku sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Złotoryi od­
będzie się w dniu 3

.
d lutego, 

Zosadniczymi punl�tami 
ll<lrządku obrad będą: 
1. Sprawozdanie Pre;z:ydium 

PRN z całokształtu pracy 
na odcinku goopoctarki ko­
munalnej i mieszkaniowej. 

2, Sprawozdanie Prezydiów 
MRN w Złotoryi i Choj­
nowie z realizacji zadań 
postawionych przez VIl ! 
Plenum KC PZPR w za­
kresie polityki mieszka· 
niowej. 

3. Spr;1wozdanie z pracy Ko­
misji Budownlctwa i Gos­
podarki Komunalnej PRN. 
W sesji weźmie udział 

szeroki aktyw, między Inny• 
mi przedstawiciele Komite­
tów Blokowych, ADM, orga. 
rl!ZJacji społecznych, zakla• 
dów pracy, 

I. G. 
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A -może jednak decentralizacja kin ? W Złotoryi 

D ne dro 
• 
I 

zbuduje się 
szkołę 

X Mozy 
Tysiąclecia 

z początkiem wiosnf br. PI?Y· 
stąpi się do budowy p1erwszeJ w 
powiecie· złotoryjskim szkoły 
Tysiąclecia. Stanie ona przy ul. 
Wilcze'. w Złotoryi. Powiat złotoryjski nie należy „Uciecha" (TI kategorii), podle-

do powiatów cieszących się spe- gające Okręgowemu Zarządowi 
cjalnymi względami x Muzy i Kin. Kierownicy obu tych kin co 
wykonawców jej woli: Centrali miesiąc wyjeżdżaią do CWF we 
Wynajmu Filmów i OkrP,gowego Wrocławiu na t1.w. wybór fil-
Zarządu Kin we Wroclawiu. Za- mów. 7,wykle CWF przedstawia 
równo niewielka sieć kin stałych tam lisię proponowanych filmów 
i półstałych, jak i różny często w n a  następny, miesiąc, zawierają-
poziomic i tzw. ,,kasowości" re- cą około 20 tytułów, 7. których 
pertuar nie wskazują na zrazu- kierownik kina wybiera połowę. 
mienie leninowskiego hasła: ,,Naj A wiPc pewna swoboda w dobo-
ważniejszą ze w5zystkich sztuk rze filmów istnieje, chociaż jest 
iest dla nas film". Wyw<>!uje to bnrdzo nicwielkil . . Jedynie spora-
ni„rzadko wyjazdy mies7,ka11ców dvczne są wypndki uzyskania na 
Chojnowa, czy nawet Zbtaryi do dany rni<>siąc jakiegoś filmu, któ-
poi"żone.i w pobliżu i u;,rzywile- rE>go CWF w swoich propoz.v-
jowanej Legnicy (były i \\·ypadki cjach dla danego kina nie przed-
wyjazdu na �limy wy�wietlane ;;: loży!. 
w niewielkim Lwówku Sląskim), 
by obejrzeć tam nowy i cieka­
wy film. Wiąże się to z dodatko­
wymi kosztami za przejazd i o­
czywiście ze stratą c7asu. Nie 
każdy jednak jest zawołanym ki­
nomanem I nie każdemu wystar­
cza środków na takie cele w bu­
dżecie rlomow.vm. Przeciętny oby­
watel jest więc sk.nany na ko­
rzystanie jedynie z tego, co �ają 
mu w kinie na miejscu. 

Najbardziej „uprzywilejowane" 
jest oczywiście miasto powiato­
we - Złotoryja posiadajace 
dwa kina: jedno I kategorii w Po­
wiatowym Domu Kult11r.v. P<>dle­
gajace Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, drugie - kino 

arm =--

Prucujem, 
zdrowiej 
i bezpieczniej 

Pod takim hasłem w dniu 19 stycz­
nl.i odbył.-.l się w Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych „Chocianów" I nara­
da pionu technicznego, czynn;ków 
f>połecznych J �31(!,{i, poświęcona wy­
łącz.nic zagadn1eruom bezpieczeństwa 
l hl&i•ny pracy. 

Na wstępie narady Główny Inży­
nier zakłndu złożył sprawozdan·e z 
analizy wvpadkowoścl za Jata 1960 i 
19ftl. 7 którcr,o wynikało. że wypa:1-
kowość w ublei:Ovm roku zmalala.J lecz trzeb;t, .1eszcz� włożyć sporo w:,,­
sllku, aby zlikwidować Ją do mini­
mum. 

W Interesującej dyskusj! zgłoszo­
no 23 wnioski natury organizacyjno„ 
technJczncj, zmierzające do polepsze­
nia stanu bhp. Poza tym powołano 
do życia 6 społecznych komisji, które 
przejrzą ws1,ystkie stanowiska pracY 
w zakładzie w celu wykrycia miejsc 
niezdrowych Jub nlebezplecznyo'1. 
Wnioski z takich przeglądów przed­
stawione zost.:\ną dyrekcji :zakładu 
w celu . poprawienia l�tnlejącego sla• 
nu. 

Wis 
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Powiat 
złotoryjski 

zebrał 7,5 mln zł 
na  SFBS 

Mleszkaftcy powiatu złotoryjskiego 
gplsal! się na piątkę w świadczeniach 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia. Wpłacili oni w u­
biegłym roku na konto SFBS ponad 
a mln 650 tys. zt. Wykonah Lym sa­
mym roczny p1an zad.�klarowanych 
wpłat w 118,1 proc, Wieś złotoryjska 
na dobre 11rozkręclla si�" w akcji 
wpłat na szkoły-pomniki. Wpłaciła o-

I na mlllon 223 lys. zł. 
• Większość rolników uregutowała 
roczne składki z poważnymi .nad­
wy1.kami. a wlelll wyrównało zale­
głości za Io.ta poprzednie. Najlepiej 
�pisali się ro!nlcy z gromad: Zagro-
��6c.:- J��fnC�
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w
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rałtowlec - 132,9 proc.1 $wierzawa 
osiedle - 12!,2 proc. 

Najgorze-j wpłacah chłopl z gro­
mad; Złotoryja, którzy wpł,1,cili z 
rocznyc-h zacleklarowanvch sum 55.7 
proc .. Nowa Wieś Grodziska - 68.3 
proc., m. Złotoryja - 75,5 proc. i m. 
ci�\��
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młod7irży st.kolnej, która ze zb:6-
rcl< mal<ulatury i innych surowców 
użylkowych wolaclłil na konto SFBS 
ponad a tys. zł ,wykonując tym sa­
mym swój plan w 152,2 proc. Rów­
n1ei dobrŻe c:::ptsali się prywatni rze­
mle�!n!<"y. którzy wvkonall wpłaty 
w 203.7 proc-. . a spótd11elc-zość wpia.­
!=lla pon�d 7fi tys. zł. Ogółem powi�t 
z!otoryJskJ od począlku zbiórki na 
szkoły Tysiąclecia wpłacił ':'.5 mln 
zł 

Obecnie wraz z nowym rokiem 
t0700ClP.lV oży,vlona d7lała In ość ko­
m1c:1e zblórkow� Przeprowadzaja o­
ne licv1e 7.,-brania wif"iskiP na któ­
rych . rol:1ic-y oode.lmnta urtiwały 'ZO­
bowl;\zu•�ce Banki. Spólci7ielcze rlo 
przvjmow;ani::1 wnlat � chłopów 
przy noh·e-rc1nlu on.e7 nlC'h płeni..,rl„v 
Z::J (łnc.t:c:irr1one dn C:mfnnvch "OM­
d1lrlni pro<łukty rolne. Rok bieżący 
będzie również pomyślny. 

I y;. p.. 

Dużą trudno!ć sprawia również 
brak svnchronizacji ml<;dzy re­
pertuarem kin (nawet I katego­
rii), a Tel,,.wi1.ją Katowice. C7ęste 
sa wypadki, że w tym samym cza 
s ie  wyświetlany .J<'st len sam fi lm 
w kinie i na ekranach telewizo­
rów. Tak byto np. w dniu 21 
stycznia hr . .  kiedv i w kinie PDK 
w Zlot.;ryi i w telPwizomch moż­
na było oglądać film prod. an­
gielskiej pt. ,,Music !lali". 

f Przeciętny widz przychod:ząc 
do kina w PDK lub do pobliskie­
go kina ,.Uciecha", w wypadku 

1 możliwości obejrzenia tego sa­
mego filmu w kinie lub na ekra­
nie 2lcalowego telewizora wy­
bierze oczywiście to, co jest bez­
płatne - póicl7.ie do s:ili telewi­
zyjnej w PDK. Kino PDK różni 
się tym od innych kiri, że czysty 
dochód uzyskany zc- sprzccfonych 
biletów kinowych (wynoszący o­
koło 30 proc. wpływów bn,tto) 
przeznac?a się na dzial�lnośt kul­
turalno-oświatową PDK. Nato­
mia5t dochorly z kin podleJ?ł:vch 
OZK gromadzone są na S7.r7"blu 
centralnym i wojewódzkim, 
głównie na remonty i uLr,yma­
nie szerokiego aparatu urzędni­
czego tej !nstytucii. W rezultacie 
np. kino ,.Polonia" w Chojnowie 
oczekuje od przeszło 4 lat. na re­
mont kapitalny i wymianę sprzę­
tu w sali ki nowej bez rezu I la­
tu. pomimo. że wypracowuje racz 
nie około 1 50.000 złotych czyste­
go dochodu. 

Reoertuar tego kina, jak i ki­
na „Magnolia" w Swierzawie (o­
ba kina podlegają OZK we Wro­
cławiu) przedstawia się opłaka­
nie. Kino „Polonia" w Chojno­
wie wyświetla z reguły filmy o­
późnione w stosunku do kina tej 
samej klategorii w Złotoryi o 4 
do 6 miesięcy, przy r1.ym kopie 
filmowe dostarczane przez CWF 
nierzadko są [lonad nonny zuży­
te (do 700 wyświetlań wobec nor­
my 400 projekcji dla każdej ko­
pii). Stąd wvstępujRce ?aklóce­
nia w dźwięku i obrazu - te 
ostatnie w postaci podlużn:vch 
czarnych pasów, zamgleń itp.). 

Kierownicy kin w Chojnowie i 
Swierzawie nie mają w 7.akresie 
doboru repertuaru najmniejszej 
swobody, nie jeżdżą na „wybór 
filmów" do Wrocławia i często 
muszą interweniować, ponieważ 
CWF przysyła im filmy, które już 
uprzednio. bez wi','kszego zachwy 
tu ze strony publi czności, grali w 
swoim kinie . .  JedyniP kino związ­
kowe „Skalnik" w Wojcies,,owie, 
nie ma trudności w doborze re­
pertuaru, chociaż jest kinem III 
kategorii. 

Stosunek Okręgowego Zarządu 
Kin we Wrocławiu do porlleglych 
mu kin w mniejszych m iejsco­
wościach, gdzie nie ma kina „kon 
kurencyjnego" (niezależnego od 

- -

Gminna Spółd zielnia 

, , Samopomoc Chłopska" 
Chojnowie 

2 mln 
w 

osiąg n ęła 

zysku 

zł 

Miniony rok gospodarczy okazał 
się dla Gminnej Spółdzielni w Choj­
nowie znacznie lepszy n1z poprzedni. 
Sporządzony bilans wykazał ponad 
millon 800 tys. zł czystego zyski,, 
Spółdzielnia posiada J◄ placów1<1 
sprzedaży detalicznej oraz trzy za­
kłady produkcyjne. Zrzesza ona o­
becnie 2670 członków I jest jedną z 
przodu.lących spółdzielni tein l)· Pu w 
powiecie. Większość członków .Po­
siada na swych kontach udt1aly 
przekraC7."ajace 500 zł. Ostatnio GS u­
ruc-homila w Choinowie lr7.Y now\! 
sklepy, 

OZK), wymaga chyba radykal­
nych i szybkich zmian, albo przy­
dzielenia ,.opiekunów" na 
szczeb!u powiatu. Takim „opie­
kunem" (aktycznym i prawnym 
powinno stać się Prezydium Po­
wiatmvej Rady Narodowej, jak 
to jest w przypadku kina PDK w 
Złotoryi. (J. N.) 

• • • • • • • e 

Czy wiecie, że . . .  
... 180 zakładów rzemlf'ślntczyC'h 

pracuje na terenie powiatu złotoryj­
skiego. Są to warsztaty krawieckie. 
newskie. zakłady fryzjerskie, ku­
źnie wiejskie 1 inne. 

... w powiecie zlotorylsklm znaj­
duje słę 10 przedszkoH. Z tego tnv 
to przedszkola typu mie.1,klego. mie­
szczą się • w Zlotorvt. ChoJnowle i 
Swierzawle. Placówki te skupiają 
okoto 700 dz1ec1. 

.Jak się dowiadujemy od podinspe­
ktora szkolnego, p, Anny Orli••k lr .l ,  
przy czterech szkołach - w Rokit­
nicy, Zagrodnie, Wojc!f":;iowie Dol­
nym i Sokołowcu - prowadzonf" są 
kl�sy prz�nszkolne liczące wszt;łli.e 
po 25 dzitc1. 

(Y " 
, ,ozron 

Fot. F. Palka 
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Taaaka  ryba ! 

Wędkarze wybrali ns,vy zarząd w Złotoryi ... 
Niedawno odbyło sję z Złoto­

ryi zebranie kola Pulskił'go 
Związku Wędkarskiego. Wybra• 

Zdobywają wiedzę 
1eorei-:.·cznq 

Zasadnicza S1,koła Zawo­
dowa w Jaworze prowadzi 
swój oddział w Złctoryi. O­
koło 100 pracovmików miej­
scowych zakładów przemy­
słowych oraz uczni rze­
mieślników prywatnych zdo­
bywa wiedzę praktyczną. 
Zajęcia odbywają się 3--1 
razy tygodniowo, w �odzi­
nach popołudniowych. Szko­
ła prowadzi na�tępujące 
grupy: metalową, elektr:vcz­
ną, włókienniczą i wielo­
branżową. OstAtni,i 1. nich 
skupia młodych fryzjerów, 
cukierników, krawców, fo­
tografów itp. 

Znjęcia szkoły, w której 
nauka trwa trLy lat!!, są 
prowad7,one w gmachu lice­
um ogólnoknta!cące.P.o. 

/lemll) 

no nowy zarząd i wytyczcno za­
dania na przyszłość. 1.>rczesern 
kola �ostał ponownie Kazimierz 
Słowikowski - pracownik ko­
palni „Lena", sekretarzem -
inż. Czesław 1\-Iasłowski. i.l skarb­
nikiem - $tanislaw Ogłr,za. Ko­
lo liczy 120 członków, w któr)"m 
większość pracuje w ,.Lenie", 

W roku bieżącym kolo stworzy 
wyczynową sekcję sportową spi­
ningistów, a od I kwietnia zacz­
nie łowić ryby w Kaczawie, któ­
ra od 1960 r. była zam1rnięta z� 

względu na zarybianie karpiem t 
sandaczem. 

Zarząd zamierza lattm urzą­
dzić kilim wycieczek do atrak­
cyjnych miejscowości wojewódz­
twa zielonogórskiego i rozna1i-• 
skiego. Skorzystają z nith węd­
karze i członkowie !eh rodzin. 

Wypowie się także walkę pla­
dze kłusownictwa. Wędk;irze bę­
dą petnili straże wspólnie z 
fllnkcjon:u·iuszami Milicji Oby­
wat�Jskicj. 

(L. M.) 

· • 
. • .  I Chocianowie 

Blisko 70-osobowa grupa chodanow­
ek1ch wędkarzy zebrała się w rue­
dzlclę na swój doroczny sejmik, któ­
ry LrwaJ 6 godz.m. Głównym punktem 
zainteresowania była sprawa gospo-­
clarld zarybieniowej. Plan na rok 191.il 
<choć z trudem) został wylcon�ny i 
obecnie pływ.a już w nowo wybudo­
wnnym �Ulwie kilka ty(.lecy sztuk 
kA.rpJ, linów, płoci 1 sa:-idar1y, Na 
rok 1962 wędkarze nakreśiłll soble 
nowy kJerunek działania a rnianowi-

c-le wykonanie przy wyżej wym1,.. ... 
n ionych stawach tarl!ska. \Vszystkie 
1e oroblemy sn niezw.vkle wa:r.nc c11.:1 
br.\c1 WQd�ar,;::kieJ, �d),·ż w okollcac-r1 
Cho<•l?nowa mówiąc jezy�::irn, węct­
karqkim ,,nie ma gdzie kija po­
moczyć". 

\Vładze kola pozostały pr;i,wlP bez 
zmian. pr<."zec;Pm n., rok rnG� został 
dr Leon KePlńs"-1, a sckreia„zPm p�n 
Michał Szatorskł. \Vis. 

Tłumaczyła z rosyjsl,iego Adela Kordys 

Szkoła będzie liczyć 15 Izb 
lekcyjnych, salę gimnastyczną 
oraz gabinety przedmiotowe_ -
fizyczny, chemiczny, geograficz­
ny, biologiczny i prac ręcznych. 
Koszt inwestycji wyniesie 7,5 
miHona złotych, Odclariie szkoły 
do użytku jest przewidziane za 
dwa lata. 

Ellllll -
(L. M.) 

- -

6000 kg 

na 

miedzi 

dobę 
Wysoka wydajność pracy o-­

parta o mechanizację oraz u­
sprawnienia, stawia Zaklac Gór­
niczy „Nowy Kościół'' w. czołów­
ce przedsiębiorstw tego typu w 
naszym kraju, Obecnie rozważa 
się w zespole inżynierYJno-tec�­
nicznym możliwość prz:,j!Otowq-

. nia projektu dalszego zwięk-szc­
nia wydajności prncy, co pozwo,! 
wydobyć 5000 kg rudy miedz! 
na dobę na jednego robotnika. 

Będ1ie to wydajność d,,tąd n;e 
notowana w naszym górnictw.o 
miedziowym. 

lllillD 

(WD) 
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Większość wsi 
• • 

mu 1uz 

l1ółka rolnicze 
Z tnicjatywy a1<tywu wte-j,;k etto 

przy w:vd�tnej pomocy aeronomów z; 
Powiatowego Zw,azku K61ek P.olnl-­
cz\·C'h w Zlotorvł - chlor,f we wsiach 
Grobla. PawllkOIA'.'iCe l Krzywa zor ... 
g�11lzowali kółka rolnicz.e. Kółko rOl• 
nirTe w P;iwhkowirach skuoia 11 
rrlntków. a p rez.ec:em Jest Marian 
Grela. OstMnio zakupiło ono w G'S 
Chojnów 1:>ierwsiy kompletny zestaw 
traktorowa-maszynowy. 

W Grobli �o kółka , ... slĄpllo 10 
chłt"ipów. Na płerwuym zebraniu or-
1cmizacyjnym (unkeie prez.ese p-:i­
wierz.nno Janowi Dyrdzie. Prez.'!­
scm kółka we \H'-i Krz�rwa zost�ł 
wyhrnn:v tow. T.;,dpusz Ko1rcewir2. 
no kółka te�o wi:;tąpHo 11 rolników. 
c,1onkowie nowvC'h kółPk rolnicz:vc-n 
<'�r""cowali .1ut planv ro7\vo1u �ospn­
cJa:-cz,,.Ji!.n kółek. Po-=tanowlli m. 1�. 
z�-01:;:mdarowal- wo::7yc:tlti,- �ri1nty 
PF� or;J.z. ro1nocząć prace polowe 
wczesną wiosną. 

(WOJ 

- 35 - 36 -

Płakała bezdzwięcznie, ocierała łzy i nie widziała, że na ko ciemne powieki drgały, a na policzku jeszcze nie wysechł skraju urwiska za drzewem stoi Tichonow, który patrzy ślad ostatniej _!zy. na nią bez ruchu i nie ma odwagi odezwać się. Szedł, aby Zresztą może to nie była łza, mote to tylko kropla wo-przynaglić Zoj:.ę, złościł się i meli w zębach przekle11stwa. dy spadła jej na twarz z wilgotnego świerka? Nagle dostrzegł różowe krople na śniegu, smukłe dzicw- - Dlaczego tak mi się przyglądacie? - zapylała dziew-częce pęcinki, owinięte barwną chusteczką. Zastygł w bqz- czyna. 
ruchu. Serce w nim zamarło. Stal tak na skraju u:.wiska - 7,w:vcza_inie ... 
nad tą samotną drobną postacią zagubioną na śmegu w Odwróciła wzrok, włożyła rękawiczki i ujęła swój kij. blękitnawoszarym zmroku. Widział jak Zojka otarła łzy rę- - Cho<lżmy póki, wi!lno. . . '3:awem, ściągnęła z nogi pan!.ofclek i rzuciła go w krzaki. Zojki.) po,szła w ślad za nim bojąc się, źe Tichonow obej-.Zabandażowane nogi ostrożnie zanurzyła w botka"h, a po ny si� i zol,aczy na jej policzku jeszcze jedną, ostatnią wierzchu wciągnęła uniy. Wstała, zachwiała się, zagryzła łzę, ktora· nagle spłynęła z suchych oczów. wargi, zrobiła trzy kroki. Potem przejrzała się w l.ieszon- Po pól godzinie na zacisznym stromym zboczu Tichonow kowym lusterku, z przyzwyczajenia zasunęła pasmo wto- zatrzyma! się, zapalił papierosa i zaczął pukać palcem sów pod czapkę i powoli, niby po chorobie zaczęła się w kompas. 
wspinać na zbocze. Ale nie umiał kłamać. 

Tichonow schował się za drzewo. Zo.1ka pr7.eszla min10 - PrzPstaticie sfę wygłupiać. - powiedziała Zojka. _ nie dostrzegając go. Ale on wid1iał jej oczy patrzące wprosi: Dla�ze!!o st-0imv·! Nie je;tem zmęczona. przed siebie, łzę na policzku i spierzchnięte, pogryzione Zirytowana poszła naprzód. 
wagi. 

VII. 
Po chwili zbliżył się do ogniska. Z�odnie z kompasem, droga ich prowadziła na północny 
Zojka stała i suszyła przy ogniu ręk;nviczki. Bez słcwa wschó'.! przez grząską. kępiastą nizinę. 

spogląda! jej w twarz, ale dziewczyna była opanowana : tył- Dopiero o zmroku dobrnęli do porośnięte1 lasem wy;,epki 
,:___;...:..,; _____________________ -:-_ 
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Radość na wyrost Pani jedzie? To proszę wysi�dać! 
·1cląg dalszy ze atr. 1) r,-, 

• techniki, naprawy telewizorów t 
naprawy u-rządzeń gospodarstwa do 
mowego. Z inicjatywy Cechu Rze­
miosł Różnych otrzymamy 10 bar­
dzo potrzebnych punktów, wśród 
nich grawerski, koszykarski, cie-

, sielski, lakierniczy, zduński i inne. 

- - -

Skutki 

-wichury 

-

• Ostatnio szalejąca wichura po­
czyniła wiele szkód na terenie 
naszego miasta i powiatu. 

Zakład Energetyczny, Zarząd 
Zieleni Miejskiej l Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne mają pełne ręce roboty przy 
usuwaniu awarii. 

W sobotę na ul. Złotoryjskiej o 
godz. 5 rano wiatr złamał potężne 
drzewo, które waląc się, zerwało 
linię elektryczną, wywróciło 2 
slupy. Awarię zdołano usunąć do­
piero po 11 godzinach. 

Na terenie miasta i gromad na­
szego powiatu wyłączenia prądu 
były zjawiskiem powszechnym. 
Do dziś jeszcze bez napięcia po­
zostaje linia elektryczna w Gnie­
womierowi cach. 
Drobniejsze uszkodzenia spraw­

nie usunięto na bieżąco. 
PS. Jak nas informuje Zarząd 

Zieleni Miejskiej wichura prze­
wróciła 9 drzew na terenie na­
szego miasta, a w powiecie 11 .  

A. J. 

Ponadto powstan11 'dalsze układy 
ślusarskie, szewskte itp. Do roku 
1965 Legnica będzie posiadać olto­
lo 850 punktów usługowych. 

WSZYSTKO TO PIĘKNIE, 'ALE .. , 
W świetle przytoczonych tu :r.a• 

mierzeń wypada cieszyć się z roz­
woju usług, które niewątpliwie bP,• 
dq nttm coraz wydatniej ułatwiać 
tycie. Pokrzepiające nasze serca pia 
ny jut są i pozostałe tylko ty­
czyć wszystkim prze<'lsięblorstwotn, 
aby pomyślnie przebrnęły przez 
trudny etap od harmonogramów do 
realizacji, na którym to etapie co 
słabsi zawodnicy natrafiają na prze 
różne przeszkody rozmaitej natury_ 
Poważnym powodem do radości jest 
takt, że wszystkie punkty usługo­
we posiadają niezbędne surowce 
i materiały pomocnicze do wyko­
nywania zleceń np. stolarnia dy• 
sponuje de.skaml, a w punkcie 
szklarskim nie brak szkła. Prw• 
widziane do uruchomienia punkty 
naprawy wiecznych piór, czy in• 
strumentów muzyc1.nych b<!dą dy­
sponowały częściami zamiennymi do 
tych przedmiotów. 

Nasz kłopot natomiast Jest nie" 
co odmiennej natury, bo wiąże 
aię z dziedziną zbJorowego tywi.a­
nia. Z niepokojem stwierdziliśmy, 
te w planach usług gastronomicz­
nych dla Legnicy nie ma tadnej 
Jadłodajni bezałkohołoWPj. ,Jl!dyna 
która istniała jeszcze w roku u­
biegłym, została zlikwidowana. Po­
dobno prywat.ny właściciel „nie wy. 
chodził na swoje", bo zarabia się 
tylko na wódce a na jedzeniu nie. 
Nikt inny nie pokusił się już o za­
planowanie podobnego zakładu. 

MAM W 

ZARZĄD POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPO't.Y:WCOW 

w Legnicy 
, 

ZAWIADAMIA PT KLIENTOW, 

łe od dnia 1 m a r c a  1962 r. 
,,Delikatesy" PSS, Rynek 38, tel. 31-3& 

wprowadzaJą sprzedał artyku• 
łów spotywczo - kclonlalnych 
- Z  DOSTAWĄ DO DOMU -

Za dokonaną usługę doliczać się będzi'e 5 proc. wartoki 
:i:11kupionego towaru. 

Klienci, którzy zechcą skorzystać z lego rodzaju usług 
mogą przekazywać swe zamówienia do sklepu drogą tele­
foniczną w godz. od 9 do 2 1 .  

Dolna granica wartości zakupu towaru z dostawą d o  do­
mu wynosi z/ 30. 

Gwarantujemy wysoką jakość towaru i szybką dostawę. 

f> owszechnej 
Zarzqd 
Spółdzielni 

w Legnicy 

R-28 

Spożywców 

komunlku(e uprzefmle, fe od dnia 1 marca 1962 r. 
nowo otwarty sklep samoobsługowy spotywczr 
i:my ul. Wrocławskiej 8 wprowadza sprzedat 
artykułów spotywczych 

·na zamówienia PT Klientów 

Zasada sprzed&ży na zamówienie polega na tym, że 
lcli�nt może złożyć zamówienie w sklepie, oznaczajęc go­
dzinę odbioru towaru. O tej godzinie towar odpowiednio 
opakowany w zestawie zamówionym przez k.: ienta i i do­
łączonym rachunkiem, będzie do wykupienia w kasie sklepu. 

Sklep czynny będzie od godz. 6 do 22. 

R-27 I 

�=================== 
Fabryka Przewodów Nawojowych 

r 

w Legnicy, ul, Wojciecha 14 

b F E R U J E  D O  S P R Z E D A Ż Y  

--

530 ma 
kostki kamiennej 

IL I c.M.B., poz. 060001 

, _________ ..) 
Zain!ere�ow�ni przedstawiciele przedsiębiorstw państwo­

Y'ych I społd21el
':

zych proszeni są o zgłaszanie się w dziale 
mwestycp fabryki (tel. 34-33, 34-66) w celu omówienia wa­
run�ów sprzedaży, R-26 

J 
l 

-------------=---·-----,---.i 

Niestety, wszyscy 'Wi.amy, ile 
przedsiębiorstwa, które mogłyby 
zorganizować taką jadłodajnię ro­
bią „ uniki"• przed uruchamianiem 
placówek usługowych mniej rentow 
nych, chociaż są bardzo potrzel>­
ne. Takim tendencjom mamy pod­
stawę się przeciwstawić, ponlewat. 
rozwój usług nie uzależnia się od 
wysokiej rentowności, lee:,; od stop­
nia Ich przydatności. Proponujemy 
więc LZG wyjść na spotkanie po­
stulatom tych legniczan, którzy chcą 
korzystać z placówek zbiorowego 
żywienia a nie mlorowego popi, 
jania. 

I jeszcze jedna uwaga: r:z.y lBtot­
nie 3 punkty usługowe PZGS-u 
stanowią szczyt jego możliwości w 
zaspokajaniu potrzeb członków spót 
dzielczości samopomocowej? 

PrU!dstawiclelowi Prezydium 
MRN, który udzielał ml lntormacji 
zadaję nastepujące· pytanie: Do 
!kogo mote kierować swe pretensje 
i żale mle�zk,aniec Legnicy, który 
np. twierdźl, że zamieszkJwana 
przez niego d:!.ielnica pozbawiona 
jest jakiegoś bardzo potrzebnego 
punktu usługowego? 

Otrzymuje odpowiedź: - Przy 
opracowywaniu planów u&lug, w 
pierwszym rzędzie bierzemy pod 
uwagę postulaty, wnio.skl i żąda­
nia mieszkańców mJasta. To Jest 
bardzo wa.tny materiał, który po­
maga nam do wnikliwej oceny po­
trzeb ludności. Dlatego· też ba rdzo 
prosimy legniczan o współpracę I 
kierowanie w.szelkich uwag na ten 
temat b�dź to do komitetów blo­
kowych, bądź do radnych, czy do 
Wydziału Przemysłu Frez. MRN. 

K, F. 

Dobroludzide stosunki oparte na 
zasadach uprzejmości, wzajemnej 
pomocy i takcie, jakoś ciągle źle 
się u nas hodują. Ludzie włażą so­
bie w paradę, o byle co urządzają 
pyskówki, robią sobie na złość. żyć 
się me chce, gdy sąsiadka pełnym 
głosem pierze na schodach brndy 
całej kamienicy, a konduktor w au­
tobusie klnie tak ordynarnie, że li• 
szy więclrn\. 

Miałam ostatnio okazję wysłu­
chać takiego popisu w autobusie 
linii A. Woźnica węglowej plattor­
my nie dość tplesznie zjechał na 
bok przed nadjeżdżającym autobu­
sem, wobec czego kierowca przy­
hamował i nie licząc się z nikL"ll 
i niczym obrzuci! wystraszonego 
woźnicę takim stekiem wyzwi-sk I 
przekleństw, że wszystkim chyba 
pasai:erom (za wyjątkiem dzieci, bo 
te miały wyratną uci,echę) wstyd 
było za niego. 

W og6le - z komu_,.,Jkacją czę• 
sto jakoś nam się nie udaje. llet 
to razy cierpliwie ,,,:yc.2ekuje1ny na 
przystankach, licząc, że tramwaj 
zaraz nadjedzie. Czekanie przedłu­
ża się w nieskończoność, grupa cze­
kających na chodniku lub w bud­
ce rośnie, lecz żaden z kondukto­
rów, choć wie o awarii na linii, nie 
zdradzi swej �więteJ ta:temnlcy, b:> 
mu się nie chce. 

Nie chciało się także konduktor­
ce w „jedynce", na Złotoryjskiej. 
Wsi?.dlam do tramwaju na przy­
stanku przed ostatnią mijanką. D�­
jąc mi bilet, konduktorka obojętnie 
zapylała dokąd jadę. ZJziwilam sil; 
trochę, lecz i ucieszyłam jej zain-

-

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO prz.epustk� pracownlCZt\ 
nr 380 do Legnl:>klch Z•kladów Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego wy­
ćlaną na nazwiske> Kępa Luba. 

D·G8 

ZGUBIONO legi\ymaC'je szkoln� wy­
daną przez Szkołę Specjalną w Leg­
nicy na naz.-.visko ,vąslk wacław. 

D-89 

ZGUBJONO legltymaoj,: 52'kołną wy­
danĄ prze1, Liceum Pedagoglc1,ine w 
Legnicy na na.�WiskJ Landebui•sJt:\ 
Adela. 

D-70 

SPRZEDAM meble: s-tolowy, syplal­
nlę I kuchnię. Wiadomość: Legnica, 
Ul. H. SawlcideJ 6 m, ł po godz. 1�. 

J)-72 

Podziękowanie 
d��
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okaz.alt mi pc..moc w cietk!ch 
dla mnie dniach I wz.l�'I udział 
w pogrzebie mego męż� 

!.p, EDMUNDA KACZMARY 

tą drogą Slklact.am serdec1,ne po­
dz.iękowenla 

D-71 
Janina Kaezo,ara 

z dziećmi 

Zarząd Odzieżowej Spółdzielni Pracy 
,.Jedność" 

w Legnicy, ul. Koiclelna 3 

ZATRUDNI OD ZARAZ PRACOWNIKA 
NA STANOWISKO GŁ. KSIĘGOWEGO 

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne I 4-lefnla 
praktyka w księgowości, względnie średnie z 8-letnią prak­
tykę, w tym co najmniej 3 ,'.ata na stanowisku głównego 
księgowego. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr, co-
dziennie od 8 do 1 5  oprócz soból. R-29 
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na torfowisku i tu zatrzymali się nad urwiskiem zastanawia­
jąc się jak daleko jest jeszcze do drugiego brzegu. 

Pokryte śniegiem grzęzawisk-O ginęło gdzieś w mrocznej 
śnieżnej dali. 

Tichonow zrzucił śpiwór, Zojka położyła �ię na nim 
4 przytuliła się polic7lkiem do zimnego brezentu. 

Przy świetle zapałek mężczyźni szukali na mapie moczaru 
z suchą wysepką porośniętą świerkami. Ale takich torfo­
wisk było dużo i na próżno pochylali się nad mapą, osla-
1uając w dłoniach mdły języczek zółtego płomyka. 

Ta piaszczysta wysepka równie dobrze mogla znajdować 
się w odległości trzech kroków, jak i trzech dni drogi od 
Kluczewa. Może tuż za bagnem ciągnie się leśny dukt i już 
wkrótce ujrzą w oddali światło osiedla. A może jeszcze bar• 
dzo długo będą szli p rzez wzgórza i wądoly1 

Tichonow obejrzał się. 
- Gdzie Zoja? 
Dziewczyna posłusznie poruszyła się na śpiworze. 
- Już wstaję .. , 
- Nie trzeba. Tu za.nocujemy. 
Ognisko rozpalało się niechętnie. Na wysepce nie było ko· 

ry brzozowej, która od razu zapala się trzaskającym, dy­
miącym płomieniem. Dmuchali na ogień i łams.li suchą tu• 
rzycę, dopóki w niebo nie popłynął biały dym, 

Znów żuli herbatniki i pomarańcze, tęskniąc do kawałka 
czarnego chleba z solą i do kubka herbaty bez nudnego 
smaku topionego śniegu. 

Potem nagromadzili przy ognisku stos świerkowych ga­
łęz,i, Zojka zdjęła płaszczyk i buty po czym weszła do śpi­
woru. Leżała cicho, bez ruchu, bojąc się dotknąć bimdaży 
na nogach. 

Nad głową zwisała świerkowa łapa pachnąca mrozem 
l żywicą niby noworoczna choinka. S?1ieg na świerku tajał. 
Spływające po igłach krople z cichym szelestem spadały na 
brezentowy worek. 

_zmęcrony Machorkin paląc papierosa rozmawiał z inży­
nierem: 

- Wiecie, Tichonow. Jak stwierdza statystyka, jedna awa­
ria w lotnictwie wypada na 200 milionów kilometrów lotu, 
Są tacy szczęściarze, którzy mają na swym �oncie 5 milio­
nów I ani jednej rysy na skrzydle. A ja nie dociągnąłem 
nawet do 100 tysięcy. Marzyłem o odrzutowcach, a nie zo­
stałem nawet dorożkarrem. 

teresowaniem. Z uśmiechem wy� 
znałam, że do huty. Ale koncluk-
1<,rka już się mną przestała intere­
sować i przeszła na przedni po­
most. Na najblitszym przystanku 
tramwaj stal długo. Nie zwróciłam 
uwagi, że prnwie wseyscy wysiedli. 
Konduktorka znów siG mną zain• 
teresowała. 

- Pani przecież do huty? - za" ~ 
pytała zniecierpliwiona. 

Na móje przylakn\ęcie rzuciła: 'IIĄ 

' ' 
;_ To proszę wysiadać, Dalej nie 

jedziemy. 
Mogla mi o tym powiedzieć wte­

dy, gdy się dopytywała dokąd jadG, 
Ale tak jest śmieszniej. 

Proponujemy w razie dłużej trwa­
jącej awarii, umieszczać krótką in­
tormacj<: dla pasażerów, że taki 
tramwaj lub autobus nie kursuje 
do godziny takiej czy innej. Mała 
rzecz, a cieszy, gdy czlowiel, widzi 
troskę o swe drobne sprawy, 

J. 

• • • • • • e • • • •  • • •  

Klo mu szanse 
--<f�, 

u.zgskać-. mieszkanie ? 
Wprowadzając ad,Wa\11 nr 

100161 z sierpnia 1961 r. nowe 
zasady polityki mieszkaniowej, 
Prezydium MRN starało się w 

, pierwszym rzędzi,ę zaspokoić naj­
pilniejszs? potrzeby lo.kawrów, bu  
dynków zagrożony�h oraz tych 
osób, które nties:citają w \varun­
kach najgorszych, gdzie zagęsz­
czenie na jedną o.obę wynosi po­
niżej 5 m kwadratowych. 

Intencja z pev--nością jak naj­
bardziej słus1J11a. Ina,czej jednak 
z:rozumieli breść nowych zarzą­
dzeń niektórzy mieszka11cy na­
szego miasta. Uważają oni, że 
wystarczy zl<1i:yć nowy wniosek 
wykupiony za 5 zł w Wydziale 
Spraw Lokalowych, aby preten­
dować do przydziału mieszkania 
w latach 1 961-1965, przy czym 
wszyscy przeważnie chcą, aby 
właśnie ich wniosek rozpatrzo­
ny został w pierwsze.i koi�jno�ci. 

W Wydzfale Spraw Lokal.owych 
2arejestrowano dotychczas około 
2000 wniosków o przydział mie• 
szka.nia. Gdyby każdemu z wnio­
skodawców przyznano bodaj tyl­
ko 3 izby (dwa pokoje, kuchnia), 
trzeba byłoby do k-011ca bieżącej 
pięciolatki wygoopodarować 6 
tys. izb. mieszkalnych. Jeżeli weź­
miemy pod uwagę, że w latach 
1961-1965 wybudowanych 2JO­
stanie 3,5 tys. izb, to z miejsca 
należałoby ok. 40 proc. wniosków 
z,alatwić odmownie, przy czym 
do końca 1965 roku nie nale­
żałoby przyjmować żadnych wnio 
sków i wydać bezwzględny za­
kaz meldowania na teren.ie mia­
sta Legnicy. 

Obecną sytuacJę mies'zkaniową 
należy ocenić jako nadzwyczaj 
trudną. Z tych też powodów kla­
syfikacja w-n: osków musi być 
bardzo surowa, a wvdawane de­
cyzje o przydziale mieszkał', mu­
szą być podd11ne nndzwyczaj o­
strej kontroli ; opinii społecznej, 
Lokatorzy mienkań w budyn­
kach nie zagrożonych i nie prze­
znacwnych do rozbiórki, ktorych 
metraż wynos-i ponad 5 m kw. na 
osobę, muszą poJ;lodzić się z fak­
tem, że w tej plęciolatcę miesz­
kania nie otrzymają. 

Pogodzić się z t:vm faktem mu­
szą również ci, którzy przez wpro 
wadzenie do swego mieszkani11 
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wna1om,-.:n lub krewnych, naj­
częściej ze wsi, powodują zagęsz­
czenie swego mieszkania do sta­
nu poniżej 5 m kw. na osobę. 

Smutna · jest to prawda, pogo­
dzić się z n,ią trzeba, Jeżeli chce 
się wypełnić postawione zada­
nia zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb, na wstępie już wyszcze­
gólnionych. 

Trzeba mieć również ·zy na 
względzie konieczność :z,abezspie­
czenia mieszkań dla fachowców, 
kadry inżynieryjnej, lekarzy, na­
uczycieli itp, 

Aby zapewnić jawność polity­
ki mieszkaniowej, Wydział 
Spraw Lokalowych ogłasza na 
tablicy ogłoszeń listy tych oby­
wateli, którzy mają uzyskać mie­
szkania. Wszyscy, którzy mają u-, 
zasadnione z:astrzezenia wobec 
podjętych decyzji w sprawie 
przydziału mieszkania, powinni 
w terminie 14-dniowym zgłosić 
j e  w Miejskiej Komisji Lokalo­
wej. 

Prezydium MRN odwołuje się 
również do wszystkich obywate­
li, aby sygnalizowali o każdym 
wypadku naruszenia przyjętych 
zasad w sprawie pr1ydzialu mie­
szkań. Prezydium MRN wycią­
gać będzie surowe konsekwencje 
wobec winnych naruszenia zasad 
przydziału mieszkań ckreśionych 
w uchwała<:h Rządu i Rady Na­
rodowej. 

- -

Z Legnicg 
nu eksporl 

300 tysięcy par skarpet zimo• 
wych wyśle się wkrótce z Legni­
cy do Związku Radzieckiego. 
Eks11orterem będą. Legnickie 
Zakłady Dziewiarskie „l\1ilau3", 
Zam'>wienie na wyroby dzie,"iar­
skie 7.lożyiy także Gujana Bry­
tyjska i Jordania. 

Zdjął skórzaną kur.kę i siedział w granatowym mundurze 
z odznaką spadochroniarza ! złotymi skrzydełkami na ręka­
wie. Szczupły, jasnowłosy, sympatyczny chłopak. 

Dawno po szkole? - zapytał Tichonow. 

- Od zeszłego roku. Trzeba było zaczynać od spokojnych 
tras, a ja zgłosiłem się od razu tu na budowę. Straszną 
miałem ochotę pracować na Syberii, albo na nowo zagospo­
darowanych ziemiach. Przecież nie jestem gorszy od in­
nych. Przydzielili mi tę linię, najłatwiejszą, Charitonowską 
trasę. I taki skutek. Teraz każą wozić karasie do stawów 
;ybnych. Ludzi już nie powierzą. 

. Wydobył z kurtki zwinięty w rulon dziennik pokładowv 
ł pieczołowici�, rozłożył na kolanach cienki zeszyt. Cokolwiek 
się stanie obowiązkiem pilota jest wynieść swój dziennik 
pokładowy tak, jak wynos:i się sztandar z ciężkiej bitwy. 
Przecież nie każdą bitwę człowiek wygrywa. Czasami trze­
ba się cofać, jeżell wymaga tego późniejsze zwycięs�wo, 

Zojka leżąc wpatrywała się w niespokojny płomień ogni• 
ska ! tańczące po śniegu cienie. 

Tichonow rozpiął kołnierz koszuli I niechętnie dotknął 
szczeciny na podbródku. Źle s·ię czuł, gdy był nie ogolony, 

.-: Kłiłdźcie slę spać - zwrócił się do Machorkina - pM­
mei was zbudzę. 

- 11'.1nszę jeszcze posegregować pocztę - powiedział pilot. 
_WyJą_ł z torb� Zoj_ki paczkę listów do Kluczewa. Zwllgot­

!11ałe h�ty skleiły się._ Mach�rkin mus<ia� oddzielać koperty 
1 suszyc je przy ogm�ku. Listy były rożne, ze znaczkami 
I bez znaczkó�, za opłatą, służbowe, żołnierskie z pieczątką 
?oczty polowei. Były . opieczętowane lakiem grube koperty 
1 zwykle pocztówki, niezdolne dochować tajemnicy. Zewsząd 
płynęły )isty do Kluczewa. 

Pilot potrzyma! przy ogniu pocztówkę i nagle szepnął: 
- Droga moja Ma.rysiu ... 
Tichonow drgnął ze zdziwienia: 
- Co wam jest, Machorkin? 

(�g dalszy nastąpi) 
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P
IĘKNA rzecz - ank.ietyza­
cja . .  Szczególnie w Kultu­
rze. Wynika z niej np. (z 

ankietyzacji, a nie z kultury), 
że w powiecie legnickim istnieją 
62 (słownie: sześćdziesiąt <lwie) 
świetlice. Cyfra „odpow_iedzial­
na". 

czenia, które po adaptacji I, lj:apltal­
�ych �z�st�, remontaC!h, mogą ste.4 się 
swietl1cami. o dwudziestu ośmiu 
czynnych świotllcµcn \akię tru�no 
powiedzieć, �e są lqkąusowo uqą­
dzgne. Wedlu� olll!czeń rotęratu ){Ul• 
tury Pl>RN w r..egnlcy, pełne WYPQ­
satenle Wi2ystkich �wio!lic, wlącn­
Jąe w to remonly,  •�kur, mobll I urz�­
dzeń oraz kast\y adm nlstrac:vlnc -
wymagato\ly sumy trzęch i pól ml• 

Trudności qapotyka też realiza­
cja hasła „W każdej św!elicy tele­
wizor". Zasadą zaopi.trzenii!. 
�wietlic l;)yla nadzwyczaj realną, 
30¼ wartości telew!iora pokrY• 
wala pqwlotowa rada na1·odow11 
po zagw11r11ntowaniu reszty wklą­
du, na 11:tóry składały się dotl,lcle 

wyczerpać zagadnienill dzi.alaln9-
ści świetlic. Doplern 'Judzie, ko-
r�y3tąjący ie !\wietlicy, §J;l!ldiaj!l­
cy w niej swój wolny CZ!li i two­
riąo7 �obj.ę w niei .roirywk� !<ul­
tl!ralnA "" mogą (iać �wllld�two 
ypows,;echi,lępla �l!Uury 1111 WJi. 

Już wyobraźnia podsuwa sie­
lankowe obrazki.., Na polu śnieg 
sięgający kolan, wicher wyje 
w opłotkach i w kominach. 
A w świetlicach przytulnie, cie­
pło, widno. Wokół stolików mło­
dzi i starzy. Ktoś gra w szachy, 
ktoś czyta, a z radio cicha muzy­
czka płynie, a w telewizorze 
srebrny ekran migoce. Albo „pa­
ni n!luczycielka" próbę przepro­
dza z zespołem zapaleńców, co 
własny chcą mieć teatr i sami 
wiersze recytować. Albo kierow­
nik szkoły pogadankę wygłasza 
o sprawach ciekawych ze świata 
dalekiego, . .  

"Do kultury 
CZEMU TY DZIEWCZYNO 
W TEJ SWIETLICY STOISZ? 

Czemu? Powód Jest zupełnie 
prozaiczny: Bo nie ma na ciym 
siedzieć. Wynika to z owej ankie­
tyzacjJ, któl'a wykazała, że na je­
dną świetlicę w na�ym powiecie 
przypada 4,6 krzesła, i 5,9 ławki! 
Jest to oczywiście prl:2ciętna, bo 
jak dotychczas, nie dzieli się 
jeszcze mebli, aby urządzić 
wszystkie świetlice równomiernie. 

na ho aka?•• 

Zart tartęm, ale stan świetlic jest, 
delikatnie mówi,c, niezadowalający. 
Brak mebli 1 urządzeń stawia pol1 
,naklem zapytania uiyteczność po­
mieszczeń, nazywanych świetlicami. 
Jesl to .zresztą nazwa umowna gdy± 
! owych seeśćdzleslęclu dwóch 'śwlet­
llo, tylko dwadzieścia osiem jest ni­mi naprawdę. Reszta to pomtesz-

li_ona złotych. suma wysoka t ni�t 
su: nie łudzi, aby można ją w naJ­
bliższym czasie osiągnąć. Dużo real­
niejs�a wydaje się propozycja two­
rzenia co roku kilku świethc wzor­
cowych, pn:ede wszystkim w 3iedzi­bach grom.ęd;zJ<ich rnd narodowych. 
I tu Jednak natra!ta się na tru<1noścl, 
bo m1mo wyslaneg<1 w listopadzie 
1960 roku zarządzenia, :!adna z rad 
gromadz·kich nie pokwapiła się, tlnan­
sowo partycypowa·ć w tym przed­
sięwzięciu, 
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Nie tglko od śmięta 
Książka, którą obecnie czytam zaczy114 się od słów: 

,,Zbudził M�rię ostry dźwięk dzwonka. Wyskoczyła z łóż­
ka . i zarzuciwszy na ramio= szlafrok, pobie9la do drzwi 
weJściowych, za ktMymi znalazła, jak co dzieft butelkę 
mleka i koszyczek ze świeżym pieczywem ... ''. 
. Jeśli cho��i o warunki legnickie przytoczony tu fragment 
jest oczywiscie przyszłościowy czyli fantastycznv bo rze-
czywistość jest nieco inrnz. 

' 

Człowiek piszący prawdziwe opowiadanie z życia legni­
czanki powinien zacząć je tak: ,,O godz. 6-te; odezwał 
się chrypiący terkot budzika. Maria zerwała sie z łóżka 
zarzuciła na nocną koszulę st(J,ry płaszcz, chwycUa bańf(ę 
na mleko t siatkę, i wyciągniętym galopem p9g1iala if.o 
s�lepu. W sklepie był remanent, więc popędziła do d?"1ł­
gi,ego. Ogonek wcale się nie posuwał. Maria dostała wypie­
ków ze zdenerwowania i „wyszła z siebie" bo c.:as leciał. 
Mąż i dzieci oczekiwait na §niadanie, a' do pracy nie 
można się spóźnić ... ". 

To prawdziwe opowiadanie o codziennym dniu Marii 
czy Haliny z Legnicy można by snuć dalej w różnych wa­
riantach. Można np. opisać atrakcyjne momenty popołud­
nwwe. Jak Maria po wyjściu - z pracy kupuje kawałek 
mięsa, jak później kraje je, tłucze, obta,cza w tym i owym 
a rodzina jej niecierpliwie czeka na obiq,d itd. Point� 
opowieści byłoby wyrabianie postawy odporności fizycz� 
nej i 'J!Sychic;mej u kobiet, które p0winny wszystko wy­
trz11mac i nie powinny się rozleniwiać. 

Wróćmy jed=k do Marii przyszlo.ścwwej, która. m,z pod 
drzwiami mleko i bułkf;; a po południu kupuje np. przy­
qotowane już kotlety mielone, sznycle czy „schaboszcza.ki" 
i pozostaje jej tylko usmażenie mięsa w domu. 

Zastanawiam się przy tym dlaczego tej wizji nie moź1'14 
przybliżyć i �realnić? Przecież bęz przerwy przelewa 
się przez prasę, radio, telewizję fala żądań, postulatów, 
rezolucji w ceł.u uUttwie?1ia tycia k0biety pracują.cej, Mó­
wi się o tym, szeroko eorocznie w dniu 8 marca na alea.­
demi.ach i zebraniach. Wszyscy obil'?CW-ją, zapewniają, czę­
stują czekoladka.mi i kwiatami. Poniektórzy mężczyźni, idą 
tego qm.ia sami. pe mleko i bułM. Ale święto kobiet koń• 
czy się, jak każdy inny dziefi. i wszystko wraca do �:zarej 
codzienności, żet,y się .przypadkiem babkom w .gl„wach 
nie poprzewracało. 
. !akież więc przeszkody uniemożliwiają podj.ęcie takiej 
imcjatywy, mimo że cale społeczeństwo stoi „frontem do 
�obię�' ?  Wst,ipujq,c w szranki o te proste usługi staw-iamy 
ządanie: prócz kwiatów i prezentów 4la Ewy w dniu jej 
śwt1ta. - realne uchwały, mające na celu ułatwienie życia 
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kobieci� prac:ujq,cej. 
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gromadzkich rad narodowych 
i składki mieszkańców wsi. 
W ten sposób obecnie posiadacza­
mi telewizorów jest już dwadzie­
ścia osiem świetli�. I dallli fi!)ra­
w,i zaczyna się wikłać. Brak 
chętnych „udziałowców" do 
wspólnego telewizora. I to wcale 
nie dlatego, że wieś poczuta ja.. 
kąś awersję do telewizji! P0 pro­
stu zwiększa się stale liczba pry­
watnych posiadaczy telewizorów 
na legnickiej wsi. W Kunicach 
ilość telewizorów na dzień 31 gru­
dnia 1961 wynosiła 44, w Wądro­
żu Wielkim - 76, w Przybko­
wie � 53, w Krotoszycach - 35 
itd. Ogółem w trzynastu urzędach 
pocztowych zarejestrowano 601 
telewizorów. To właśnie wydaje 
się być powodem spadku zalntfl­
resowania dla hasła „W każdej 
świetlicy telewizor". 

Z jednej strony dobrze się dzi&. 
je, że teJewizory triłfily „pod 
strzechy", z drugiej zaś. szkoda, 
iż nie realiiuje się dalej pię\q1ę­
go hasła, które ma przecież na 
celu udostępnienie programu TV 
k a ż d e m  u mieszkańcowi wsi. 

Zahamowanie zakupu telewizo­
rów dla świetlic wiejskich nie 
powinno jednak przysłaniać fak­
tu, że 

.NlE S/\MYM TEJ,EWJZOREM 
SWIETLICA S'J'OI 

Oglądanie programu TV to jesz­
cze nie wszystko i nie powinno 

TRZZ organizatorem 
kolejnego wtorku 

li tera ckit"go 
Staraniem Towar:iystwa Rozwoju 

Ziem Zachodnich w Legnicy w naj­
bllbzy wtorek tj. 27 bm w kawiarni 
MDK odbędzie się wieczór literacki 
pośwjęcony tw6rczoścl WLADYSLA­
w A BRONIEWSKIEGO. O wielkim 
Poecie - jego życiu, pracy 1 walce, 
Qpowie nam red. Marek Kuszewski z 

"Gazety Robotntczej11• 

W programie przewidzi.a;no rec;ytA• 
ej e wybr,anych wierszy W. Br-0n1ew­
sktego. 

'.Początel< o gogz. �o. - -
Poprawki 
do bilansu 
720-lecia 

Podsumowując w grudl)iU ub. roll:U 
dorol;lek obchodów 7�0-lecJa bitwy 
poc;! ugQlcą pr•eoczylem dwie po, 
zycje. 

Pierwszą z nich stanowl niedrukO' 
wany utwór sceniczny pióra J\,farjana 
Obertyńskiego, autora związanego 
z nanym regionem, J;l,od tytu�em 
uS u r  u n", osnuty n-a -tle 1udowy,ih 
tradye1i związanych z naja,:.de-m ta.­
tarskim na SJąsk. 

Drugą jest obszerny artykuł Jana 
Semeki pt. 1 1BHwa na Dobrym Polu", 
zam1ei5:tczony w tygodniku ,.Panora-­
,ma" z dnla J7 grudnia u):>. roku 
Nr 51 (397) wraz z czterema ilustra­
cjami. 

T. G . • • • • • • • 

Przykład Kunic, Siedlisk, Jakusz.� 
wa I Spo)onej, żeby WYl'lll#llić tylko 
kUk_a miejscowośc1 o wysoko roz:­
wtruętej pracy świetlicoweJ, może i,o„ 
slµiyć j�l<o #r&um.ent w polem1te 
z tymi, którzy uważają, że wieJsk1e 
zespoły tan&czne, muzyczne, qh-Q­
r�lnę: ciy teatralne stały się przeżyt­kiem, że wieś chge być tylll:Q odl'Jior­
cą Kultury prz.e:i. dl.łże n:tS:-'\ dofi,iar­
czanej przez lę�try ,awodowe, R•ec, 
jasna, nie można skazywać wsi ną 
samą amators2ciyznę, it'1Yż obniżyło­
by to mote poi;iom, nten1ni1u Jt:.J.rt,i:łc 
samo wytycie sł.ę we wspólnej pracy 
w zespole daje nie tylko pewn4 sumę 
zadowolenl•. aJe działa równocieśnie 
wychowawc,;o. I lępszy e/lrb• jest 
ambitny, choć amatorski zespół na 
ws11 niż sprowadzanie chatturz1st6w 
wszeUr:1ej rr,.aśc:i, któny uważają się 
za �tc;:ęjJÓJ(lych dQb)'oczyj\cpw W•i, 
bo Ql)parza)ą j!J płaskim, p�eudo­
chłopskim d(?)wc:pem, czy sztuczkami z l<art�mi .do gry 1 nl.eśmiertelnym 
królikiem w cylilli!rze. 

Zresztą jut sama i'lość: przedsta­
wień zespołów artystycznych - 47 -
w roku ubiegłym, kilkałcrotne wr ... 
jazdy zespołu teatr,1oeg-o z Siedlisk 
do_ powiatów zlotoryjsk!ei<>, jawor­
skiego l lubaóskluo, 14 występów 
zespołów mu•yciny�h I chóralnych -
daje obraz za1ptere�owani4. amator­
ską pracą artystyczną, 

Nie_ bez_ kozery wyglo�!lem po­
wyzeJ truizm, że ludzie dają świa­
dectw? upowszechniania kultury. 
Bo tez z tymi ludźmi różnie by, 
wa. Jedni zabierają ze śwjetlie}' 
kr:,;e,,ła do domu, bo akurąt są 
takie same. Drudzy z uporem 
i:naniaka niszczą wszystko, c.o 
swie.tllcowe. (Niestety � są jesz• 
cze 1 tacy!). Jaki'e więc z tą kul­
turą, ,którą jest przec;ież wyi;SZY'l1 
stopn111m wtaJemiczenia niż eyWi­
lizacja? 

Nie jest eo prawda tak źle, ale 
nie jest też tak dobne, żeby pęcz­
nieć z nadmiartJ di,my i radości. 
Bra)I" Jest na ws·i .ciągle ludzi, 
którzy by mogli pokierować 
świetlicą, znaleźć wJaści we for­

my jej pracy, zatroszczyć się o 
kulturę na co dzień wśród ufyt,. 
kowników świetlicy. Są wpraw­
dzie na wsi nauczyciele, ale ... 

Zw.raca! się kiedyś referat kul­
tury PPRN do nauę;zyc)eli, aby 
zechcieli zainteresować się świet­
licami w zamian z.a ,J<remny l'Y• 
czałt 300-400 zł rnięsjęcznle. Zgto� 
siło się pięć 06ób. Wśród nich ani 
jednego ·młodego nal!czyciela. Jesi 
więc obeenje w powjecj.e 14 ,,eta­
towych" kiernwrników św!etllc1 
w tyrn pjęcju ną.u�12:ydeli, 

Czy może w ogele jstnieć 11a• 
uciyci eJ, który nie jest społecz­
nikiem'/ J>r.awda, nauczycię1e pro­
wadzą często szkolne zespoły; 
mają wiele osiągni�ć w tej dzie,. 
dzini!!, oprócz tego wjelu z ni.eh 
podnosi swoje kwalł.fi�acje za„ 
wodowe poprzez studia z;ioczne ­
mimo wszystko jednak trud.l)o 
się pogodzić z faktem biemości 
wobec życia kultu,a!nego w swo• 
jej wsi. • • •  • • •  

perspektywie Odry 
Wrocławskie &so1ineum nie ogra­

nicza chwalebnie zakresu swoich 
publikacji wyląc;,;nie do przeszłości 
polskiej kultury. StoGunkowo mało 
Zllaną, a wartą popul.Jlryzaej i serią 
tego wydawnictwa jest świetnie re­
dagowana przez Tad�usza Luto­
gniewskiego „Wiedza o Ziemi Na­
szej", okazujI1ca - na tle przes.do­
ści - teraźniejszość i przyszłość 
polskiego Nadodrza. W cyklu tym 
ukazały się już „Tysiąc lat Wrocla­
wja"M. Komaszyńsl<iej. ,,Trzy sy­
laby" czyli „Rzecz o Pafawagu" Z. 
Tempskiego i omawiające dawne 
wierzenia śląskie „Pod znakiem 
świętego słońca" K. W. Neckowej. 
,,Sprawy wielkiej rzeki" I. Rutkie­
wicza podsumowują i uwypuklają 
:wiele z !l_Oruszonych w tamt.Ycq pu� 

blikacjach problemów umieszczając 
je w p�rspęktywie Odry. 

Ignacy Rutkiewicz jest m!Odyrn; 
zdolnym publicystą wrocławskim,. 
zajmuja,eym się z pasją i talentem 
od wielu lat problematyką społecz­
ną i gospodarczą Ziem Zaehodmch. 
'!'akie zagadnienia wysuwa równ,eż 
na plan pierwszy „Spraw wielkiej 
rzeki", ze szczególnym zaintereso­
waniem omawiając obfite w treść 
kwestie gospodarcze Nadodrza. 
Tr�dno tlkryć, że publiqystyka eko­
nomiczna jest przysłowiową „piętą 
Achillesową" naszego dziennikar­
stwa i że prze.ciętnego czytelnikij. 
prasy ciężko niera� nakłonić de lek­
tury suchych, przydługich i najeżo­
nych cyfra-ni artykułów o pasjo­
nuj ących w gruncie rzeczy problę­
mach gospodarczych. O tym, jak 
taki temat p_otrafi t.>yą barwny; i 

plastyczny - prze.k1muie wląśnie 
,szkic �utkiewiczą. 

Wędruj-ąc z biegiem rzeld publi­
cysta omawia hl,storlę ukazywanych 
regionów, ukazuje ich obeeny roz­
wój, zajmuje ,się wreszcie szannmi 
i perspektywami. Swoją relację, 
przybierającą momentami żywy to.I< 
reportaZu, Rutkiewicz opiera na bo­
gato zgromadzony4h !al!:ta,h. opa� 
truje je  ciekawym komentarzem i 
racjonal,nie umQ\ywow,ąn;Ymi w11,io• 
skami. Jest zwięzły, unika sloglil• 
nów I wie'iosłowja, w$J:rzemlęź11w·ie 
dawkuje entuzjazm. J\llimo to, a ;no, 
że - tym więcej „Sprawy wiell!:iej 
rzek.i" przekonują, ba! porywają 
właśnie ujmującym, ale rzetelnym 
entuzjazmem dl;I osiągnięć polskiej 
gospodarki na Ziemiach Zachodnich, 
który tQ entuzjazm Rutkiewic� 

zresztą potraf.i znakomicie godzić 
;z mądrą, konstruktywną 'kry-t�ą 
usterek, błędów, konięc,znych d!) 1.1• 
sun!ąeia i;tiedoc1ągn�ęć. • 

Tek opraeowa-n<i .,Sprawy wlel• 
kiej rzeki" wydają się lekturą obc­
wiązkową nie tylko dla działacza spo 
lecznego l gospodarczego na Zie­
miach Zachodnich, lecz również dla 
kai<:l�go, kto poważnie inter��11ie 
się współczesnością i przyszłością 
tycn r4�ion,ów, Tyczy sJę w zrę,i, 
tą całej serii „Wiel;izy o Ziemi l\la­
S'lei'', któręJ n,ęle�y '(.;,czyć wle)u 
t;ik udanycl,, jąk }{siąi'ka Rut�ie,­
wicza, Pllblikacji. 

Zbigniew P�dzlńskl 

Ignacy Rutkiewwz; Spra\VY 
wielkiej rzeki, Wrocław 1961, 
pssolineum 

WOLNE WNIOSKI 

• Prezy<!tµm P0Wl11,tpwej .Rady 
Naroliowej w t.eiini,;y nie możne 
pdm(lwić zasług w dążności do 
Jcrzewienia kultury. 

Spotkanie 
z krótkim 

metrażem W ubieglyrn rQku wyasygn9-
wano sumę 248 tysięcy zł na zor­
ianjzpwanie Mµzę1,1m :Sitwy Le­
�njck_ięj w !,e&nicls:irn Polu, wy­
remoptgwapo i <><:!da.no do użrt­
ku przy wspóh.Jdziale GRN-ów 
�wietlice w i,ie<;!rniu miejscowo­
ściach, a w. pięciu inpych rozpo­
µęto remonty. 

f;' Oo rozumie pne;,lętny widz J.<feu>­
wy przez słowo „tJlm"? NaJczęścleJ 
nle wykl'a= my!laml poza mm f�• 
l>ułar�y. Ji,st to powa:!ne nlep9rozu· 
nti&rlie• Filmy IQ,ótkometrażowe -
doku.mentalne, anlQlOwan� naukowe, 
oświatowe posladaJa, cluś ustaloną 
pozycję w kinom a l!)grafli 1 legitym u• 
Ją się dzteslą!A<ami • wietny�h tytu• 
łów. W p,odUl<cJI fll.Dl6w kr6tkome• 
trawwycb PolScy reąJizat,orzy Z<lo­
byU sobie uzna.nie, k� wte, czy nje 
wtęl,sze niż reżyserzy filmów fabu· 
la.rłlycb. Warto tu pr.typ,om.nieć, te 
na f<j;J;łwalaell ��ranlcznycb w11rólj..­nil!,no 34 p,o).slcle filmy fabuJam" j 
okol9 120 polskich f.llmów krótkom�­
u-;liowych, 

Do niedociągnięć na1eżY z11ll• 
ezyć ebniżenie sumy na zakup 
)tsl'lżek, co 4niemożliwia racjo­
palfle uzur,etnianje księgozbiorów, 

Mija .obecl'lle drugi miesiąc no• 
wego r-oku. Powiat0wa Rada Na­
rodow11 wie już zapewne, jakimi 
nadwyżkami budżetowymi dyspo­
nuje. Czy z tych nadwyżek nie 
pędzie można wygospodarować, 
powiedzmy, pół mili.ona złotych 
pa ,,ąpędzimie" najpilnisei�zyc_h 
potFzeb naszej kultury? 

S�wiam ten wnio�ek pod roz­
wagę w�;:ystkim radnym, którzy 
przecie� do.skonąle orientują się 
w potrzebach swojego terenu. 

Jest jeszcze )cilka pilnych 
§praw, Wśród nich zakup sprzę­
tu d0 ltill!:u bodaj wzorcowych 
$więtlic, za.angażowanie na zasa­
dach ryczałtów kierowników 
świetlic, powiększtmie liczby od­
czyt_ów na aktualne tematy, zor­
gomz&wanie )rnmttetów świetlico­
wych, ,,zmuszenie" OZK do do­
starczania kopii !Hmów w lep­
szym stanie techn)cznym ... 

Jeżeli obywatele radni. na nie­
dal.ell;jej Już sesji uchwaHeie pod-
1ęcie konkretnych kroków w tych 
kilky sprawach - ppwi,at legnicki 
znow1-1 zmbi potę.żny skok rm­
priód. ZąnJkać zac.zni.e �zczatko­
we umęblowanie Zśl �wietJic, prze­
staną odbiorą4w kultJJry .stra.szyć 
odrapane §ciany i wybite szyby. 

Do kultury rru>żna dotrzeć tak­
że „ną bo.sp", ale dla<;zejlo nie 
pnSbować pr,;edtem się obuć? 

K1,1ltura, to przecież nie poma­
ral)cze !)O które stąi się w kolej­
ce godzinami na deszczu i cnlo­
dzie. Nie można wymagać od lu­
dzi, aby odczytu na temat podró­
żV międzyplanetarnych wysłu­
chiwali w brudnej, zimnej świet­
licy na stojąco. No nie? 

Zbigniew Kremeckl 

POI,$�. �czlsi W Uo$c1 tnecll; 
wydan,e :,. Ok.aZJl FiS już się ukaza­
ły. 

CZECHOSLOWACJA. Cz�śclowo °" 
pisane, 1;spowied,µane �c:rud. wy• 
<iaJl" :,. Q�jl Swiatowej WystQWY znac�kÓ'\y Poc;otowygh _pn. !"RAGA 
1962 ·pl"�<,ds,ta•wlają &i� Jak nns1.ępu­
,je: roac;lf.ów Jest lt, :,. ·tego JO 1)'nieJ· 
szych I Jeden dui,<,go (ormptu. 
Ws.,zy:;µqe są tormatu prostokątnego 
w ukladz.J.e ptn,tomym. Nakłady są 
.Ol,t"'aniezone. opróez ma.cz.Ka za 30 
hal. P<>tyGhO'H.SOWY na)a<,d już ze­
stal ro;µ;p�vny. 1 tak, znacz� za 
20 h. w koi. nlebiesłatn i c;.;arnym 
przełist-a w1a -śru.b,.:: turbmy wodnej na 
tle ,:a,i,ory; �o h. w toi. J. gran�tQ· 
\\"Y'm ) cz_envąnyn,1. pr�stawia fla ... 
gt pa,l$tw b1orący�h ud>,ial w Wy• 
sta'w1-e ·no. t1e zamku H;radciyn ; �O h. 
w .ll'.!>I. ; .  i,le)on\Yfll t "· grana�wym 
pr�t•e.cwla kNJ;IJ.a na l)e staw(n.y 
rybnych; 60 11, w kol. J .  ż5ltym 1 
cza.rne„grnnat.owym przedstawia kubek 
do pic-.Mt wód min-e(ałnyel) na tle ko ... 
lUlllnadY QUtlynkU w uzd.rowl,<;ku 
Kar}ove Vary; I Kcs. w kol. j. brą• 
zo,wym. i zielonym przedstawi:i bu­
tel'4-1: p1,.,,.. '%l4 �le panO<"amy miasta 
PHzno1 1,20 K,:,s. w �l. gc.anatowo ... 
z.1")0<1,Ym .) ,ożowy:,i przectsta..,,1a no· 
woczesr-1y kry..s�tałowy flakon 11·a tle 

Ji,śll z obejn&nl�m ru,,gr-04zonycb 
filmów fJbularnycll nie ma wlęk• 
szyeb kłopotów, gdyż szybko webo„ 
dzą. na $r.a,ny, t.o z najlepszymi fiJ„ 
mami _krót#._ome'ZażO'W!'mi widz s_po• 
tyka s1� rzp.dko i przyi,a.4kowo. o� 
kazja, do zap-0znanln elę z nln>i bę• 
dzu, przeglącl polsłll.ch Hlm6w do1<u• 
mę-nta)J)yc}l i .ą..n1.l:l1ow,anych nagro-­
d-wnych na festlwala�l) kr;,.ji,:wycl) I 
218,Jr�nic:znyeh. Podczas pnegl4du zo­
stąn.ą w11świet1one !11my: 

l) PW./1,J LUPZIĘ Z SZAFĄ = n.a,, 
llzacja Roma.n Polailskł„ fllm e)(spe­
ryw.e.otalny � który -zdobt·ł sobie sze• 
rokle u�!e w kraju 1 za granlC:\. 

NaJrod" na Międzynarodowym 
KOllKursle Filmów Eksr,erymental• 
nyel, w Brul;$ell 195$ rok 1 4 nasr.o• 
dy 1Diędzy,narodowe. 

2) MALY 'WESTER.N - t!Jm a�l­
mMv,O.łly Witolda Gle-rsiza, nagroda 
,. \V.ą.weI.skiego Srnoka.0 na festiwih.a 
filmów clokµm•mtalnych, oświato­
wych i animowa..�ycb w K.rakowjc 
1961 1', 

3) �nJZYKANCI - realizacji\ Ka· 
zjmjęą K.a,aba.u, jeden z uaJwspa­
niaJszych filmów dokumentalnych. 

N«grod-a Złotego Lwa, św. l\'t:irk:i, 
na Q1iędi;yparodowyn1 /e-sttw.alu fłl„ 
1nowym, WeneeJa. 19.60 ro.Js. i i na• 
grody mlędzyn�rodowe. 

ł) NOC - film dol<umentJttny zre.a· 
11zowany przez Tadeusza Makarc7.yń• 
•kl�ą. 

o:'J.t���!n 
n
1�61 

f��µwahJ filmów w 

S) SPACEREK STAROMIEJSKI 
scenariusz i reall.zacja A.ndrzeJ 
MuQ.k. 

I nagroda na festiwalu filmowym 
w Wenecji 1959 r. l 3 nagrody mię­
dz1rnarodowe. 

6) Z1�JIANA W,'\IU'V ,... rea:Jiza.cja 
H. 13ieJińska, \V. Haupe. 

NJ\.groda. na mi�d.zynarodowym re„ 
stiwalu fi1mowym w Cannes 195� r. 
i 3 wyróżnienia ml�iynarodowe. 

Pokazy �-ymientonych filmów od­
bywać się będą, w dnla<'h 23, 24, 25 
lutego br. o godz, 18 w kinie .,Ju• 
trzęnlq\'1

, µJ. JO:fdana 11. 

,..__...._, __,_. ---------
------

-
krajobrazu podgórskiego; l,llO Kes. w 
ko), brązowym J. ftolet,>wym przedsh 
wyposażenie taternika na ue kraj­
obraz.u górskiego; 2 Kt!:S. w kol. czar ... 
no-,brązowym i p„nnarańczowym 
przedstawia hak dt;vt.,;l\l na Uę za· 
kładu przemysłowego, 3 Kes. w k(')l. 
kana.r-";.,towym i ul.ti1•amaryna przed„ 
stawi a  102ysko kulkowo na \Je pa• 
noramy miasta Brna; 4 .Kcs. w kol, 
j. brązowym , fioletowym przedsta• 
wia kiść winogron na tle panora­
iny miasta BracysJawy 1 wresr.tcae S 
Kcs. znaczel< d1.1,ego formatu w J<ol, 
żółtym, <..-ZeJ:"°\\'OUY!rt. niebit:.::.-kiin, zie­
lonym i czarnym przedstawia po· 
wiewa;ące f!agl ,nf,eomal wszystk-1c1' 
paJ)stw świata na tle panora.my �to• 
li°Ja c�!1���0

";�n��z��
ag!�Qjduje s.tę 

emolemat Wystawy I na.pis w kiU<µ 
j ęzy'.<aCll, 

KOREA�SKA REPUBLU{A LU:00-
WO.PEMOKRATYCZNA. WypU$ZCZO· 

no znaczki ku czd p,i..erws.zego ko­
sm9.n.auty mjra J. Gag&I1na, 2 znacz­
kl o wartości IO j,m. każdy przedsta· 
Wiający port.rety kosmonauty 1 ta,.. 
kielę oblegającą kulę ziems.ką, pl,e1'W 
szy w kot nięblesJ'tm 1 graJ:1atowyrn 
d d,cug! w !to). niebles',tim i fi<>leto· 
wyrn. .(Z.i>.) 

� � � � � � �  

IiRZl'ŻUW.hA 
POZIOMO: I, lawa; 5, jeden Z bo­

�or,ów »11).a<lo/", tł. pos<ta.ó iytul9" 
wa poem.a.t.u .Anłon�ego MaJcz.._e\YSlsie­
go, 9. miasto !)a Krymie, 10. pań· 
stwo 1'lad 'M. ,St,ódziemnym, 11. od­
<fanJe ,t<ęmyr, r,;ęi•zy 40 µżytko\< allia 
µ wvnąg;oózeoJt;m. 1i. PQJ't nad A· 
tlant_ykiem, lfi. rruasto w T1.1rcJi, 18. 
podstswa 11�e!y!"t'ia. 20. st.obca l<u­
by, fl. l)Ol�kj pcet.B, ,Qr_anmtur_g 1 
maJarz XJX: w„ 22, 11<:1erzcnlc, 24, 
autor� k.si�I<! pt. ,,Witaj smulk\1", 
27. IO<S, 30. tyt'JI kslątkl J. I. Kra­
szews4d-ego, i1, wynał-azca dyna1rnt.u., 
32, miasv., 1nrt.9'1'''" w Polij�. 1}. zo­
lo,2yctęJ .P�rlil bo).szęwickJeJ, lt, ta­
niec tow�r<Y,s',et, 35 . .Imię żęńsb.'ie. 

'PlONOWO' 1. stopień o f,c,rrs!<i, 2. 
ptą!<:, i. za:1.otnlk, Ą, r.,,1,o.l<. P, l<O¼O­
S()'Wll lub tit.l$'tyl1wa, 6. ui.drowj�ko 
w woj . 'krakowskim. 'i. pt'Zyrz1,d uły­
WMJl:Y w ug��stwi<I do mie;zenii g!4-
boko!tj wody, 13. rośJJna przemysło­
wa hod,ow..ana w �rajach śtódzi<Hl1· 
nomorsiki�h. 14. cześć Talmudu, 16. 
SZ!.UC'ZllEl S�i<6ra, 17. Naidu - wspól­
C'Zefitta ind•yj5kt!I poetk-4:t 1. działe.l"�ka 
poJityczna, 18. podarek. 19. Ol·gani­
z,_acj_� J')111;0<1ów ?,J.e<lnoe;,,oprch w 
m;ócle, 2),, sto11�.a ',l'urc1) (,vspe,k), 
u. r-047.�l µtw.or11 poetyckiego, 2�. 
lr;.,.ngµ•Jrl IIXWT mm9v;,y, który wy­
�tepo,v� w mmecJ1: ,.Lu.dzlę ,.a 
')1,glą" i „Mury Mąlapal!.i". �6, N1.1l· 
lo - Wioch pulkownU: wojsk wtos­
ldcb 1 P'>IS�dch, kt,\ry brał udzinł w 
powstaniu ,;tyczniC'twym. 27. świat 
�Wlen:�cy, is, ro.,;puszcza))'ik utywa­
ny również do gaśnic, IW. bierze ją 
krawiec, 

, L, Kowalską. 

Rozwiązanie krzyżówki z n-ru 3 (251) 
POz;IOMO: I. kamera. 5. Londyn, �­

Bernini, 10. kram, ll .  nawa, 13. ka­
ro, 11. aula, 19, 05'!1, 20. >'?ilffl•f, 2�. 
rod, 24. ranek, �5. Aiada, 2ę. l�nla, 
27. os.-ida, W. bydlr,,, 32. lor, 33. 1)311, ... 

te, 36. Rak, S?. tlen, 39. <>dma, 40. Sa• 
ba, 42. k;ara, 44, wam-lia, �, AnJu.ra, 
46, Asz. 

PIONOWO: 1. Kirkor, 2. Ebro, 11. 
Rb:t, .... t..un1a, 5. linia, 6. ona1 T. Ni­
Wfł, 8. narada, JO. kran, 12 . .a1--1ra. J.6, 
Asanso), 16. Jc<lolam, io. �;;;1;1� , 21, 
Manon, 22. Raabe. 27. Ottawa, �a. 
Ares. 30. Orda, 31. Oka, 34. Ądana, 
35„ T.ekJ/Jl, 3.8. n�wo, 41. Bar, !i3 ;dłJ,, 
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Kto załatwi sprawę I 
zniżek kolejowgch? 

Plon działarności 

ośrodków 

Wychowania 

Fizycznego Spi-awa właściwego rozwiąza­
nia problemu wypoczynku nie­
dzielnego ponad 20 tys. os-Sb 
czynnych zawodowó w Legnicy 
czeka ciągle jeszcze na gene­
ralne �ozwiązanie. 

• takich widzę jut dzisiaj Złoto­
ryję, Swlerzawę, Pątnówek, Gro­
dzlu Zamczysko, a • nawet 
Malczyce ze względu na Odrę 
l lasy. Oczywiście nie wyczer-­
puje to jeezcze rejestru. 

Po drugie mając spis zwróció 
się do l}yrekcji Okręgowej PKP 
we Wrocławiu z odpowiednim 
wniosklf'm zaopiniowanym pn:ez 
Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej I Turystyki. 

W Legnicy istnieh obecnie !lwa 
Ośrodki Wychowania Fizyc1.nego, 

Miejski Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego skupia 195 sportowców .., 
takich dyscyplinach, jak gimnasty. 
ka, kulturystyka, piłka ręczna l 
,iatkówka. Ośrodek ponadto pro­
wadzi naukę r,lywania dla mlodz1e­
ży szkól podstawowych, która ob­
jęto 694 chłopców i dziewcząt. 

W czasie minionego letniego 
1ezonu turystycznego np. organi­
zacja wy cieczek przez poszcze­
gólne zakłady pracy natrafiała 
bardzo często na poważne trud­
ności transportowe. Zapotrzebv· 
wanie przekraczało możliwości 
PKS czy MPK. Maksymalne na­
wet powiększenie taboru samo­
chodowego poprawi sytuację je­
dynie na odcinku turystyki zbio­
r<1wej, Pozostaje jednak nadal 
kwestią otiwartą turystyka indy­
widualna. Dotychczas nic nieste­
ty nie zrobiooo dla ulatwie>nla 
tej wl,1śnie formy wypoczynku. 
Toteż claleko zostajemy w tyle 
nawet za takimi miastami, jak 
Grudziądz, Zamość czy Rzeszów, 
nic mówiąc Już o Toruniu lub 
Bydgoszczy. 

nardziej zapobiegliwym środo­
"iskom Mmlsterstwo Komuni• 
kacji !cizie na rękę, przyznając 
33' , zniżki kolejowej przy in· 
dywidualnych przejazdach w 
d\\'ie strony w dniach świątecz­
nych i przedświątecznych do po­
bli�kich miejscowości, gdzie is�­
nicją warunki wypoczynku i roz­
rywki. 

W calcj Polsce takich miejsco­
wości uprzy,vilejowanych w J 956 
było oi-ólem 100. W 1960 r. wi­
dzieliśmy ich już 160 z moi:11• 
wością dojazdu do 440 atrakcyj­
nych stacji, 

Co nitlcży zroblc, aby Legni­
ca przestała być na.rttzcie 
ko.11ciu,7kiem w d·dedrlnie indy­
widualne.i turystyki koleją? 

Po płenvsze ustalić spis stacji 
kole.Io" ych w mlejscowościuh 
kwallflku,lących się do wypo­
czynku świątecznc110 lub 1>0l0-
tonych w ich pobliżu. Wśród 

Do powzięcia ostatecznej de­
cyzji uprawniony jest Central• 
ny Zanad Przewozów. Legnica 
ze swoimi 70 tysiac;imi mies:1:­
kańców ma niewątoliwie wszyst• 
kie sz�nse powodzenia w tej 
sprawie. Wydaje się, że i Złoto­
ryja mogłaby próbować sz.cz�­
ścia. 

Dla icislości n ależy dodać, że 
Legnica nie jest zupełnie po­
zbawiona zniżek indywidual­
nych nil przejazdy turystyczne 
koleją w okresie zimowym i _do 
tak atrakcyjnych mieJSCOWOSCl, 
jak Karpacz lub Szklarska Po­
ręba. Dobrodziej�two to jest 
niestety tylko pozorne. Do obyd­
wóch bowiem uzdrowisk można 
się dostać codziennie przez ca­
ły rok autobusem w spo.sóo 
szybszy l wygodniejszy za kvrn­
tę, odpc,wiadającą kosztowi prze­
j azdu koleją z 33°/, zniżką. W 
tvch warunkach nikt z ulg 
przy;,;n;u,ych przez PKP nie ko­
rzysta. 

Na koniec pytanie: kto. si� 
poruszoną tu sprawą zajmir? 
Oficjall'e i pólo.ficjalne czynni­
ki miejscowe powotane z urzę­
du do zajmowania się turysty­
ką, dotychczas na trop nie wpad 
ly. Nie czytają widać ani l.1· 
formatora Turystycznego PTTK.. 
ani tego_ co się w prasie specjal­
nej piHało na temat ind,·widu­
alnych zniżek kolejowych dla 
turystów. 

T. Gumiński 

\ Mistrzostwa szkół podstawowych 
;Jut wkrótce znów zuimle­

my się pr,.ajonowaó ml�rzow· 
oldml roz(l'y�kaml w plice 
notneJ. 

to:. W. Geib 

,,Chojnowianka" 
przygotowuje się 

do slurlu 
Mitszkańc11 10-ty,ięczn,go Cito}· 

nowa z s11mpat,q ś!eckq. lntensyw­
"� przygotou>ania piłkarzy TKS 
,,Chojnowiankv:I" do zbllżaj�ceno 
stę wiosennego startu. Jak in­
Jormuie pr�us kLubu Marian Mor-

w siatkówce 
- zakończone 

Słowa uznania należą się orga­
nizatorom tegorocznych mi­
strzostw szkól podstawowych w 
siatkówce. Wydział Oświaty 
wspólnie z Komitetem Kultury 
Fizycznej i Turystyki bardzo sta­
rannie przygotował imprezę. W 
rozgrywkach przeprowadzonych 
uprzr.dnio w szkotach wyłoniono 
reprezentacje, które wzięły udział 
w mistrzostwach miasta. 

Zdobywcy pierwszych trzech 
miej�c w grupie dziewcząt i 
chłopców uzyskali piękne propor­
czyki ufundowane przez Wydział 
Oświaty. 

A .oto końcowa kla.sytlkacja: 

lll5!E1e = 

W grupie dziewcząt 
I miejsce szkoła Nr 1, 
II miejsce szkoła Nr 5, 
III miejsce szkoła Nr 2. 
W grupie chłopców 
I miejsce szkoła Nr 5, 
II miejsce szkoła Nr 1, 
III miejsce szkoła Nr 2. 
Na szczególne wyróżnienie za­

sługują szkoły: Nr 1, 5, 2, z któ­
rych młodzież najslai;ann icj przy­
gotowana była do mislrzo�tw. 
Główna w tym wsluga nauczy­
cieli tych szkól: Elżbiety Piekuth, 
M1chalmy Kania, Janu�rn Dut­
kiewicza. Tadeu�za Staniowa i 
Józefa Januchowskiego. 

w. w. 

l!l!=:E3 ::i::i=mii 

Powiatowy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego skupia 52 sportowców w 
sekcji siatkówki I pływania dla do­
rosłych. 

Oba ośrodki zorganizowały pona� 
25 różnych zawodów, w czaslł! któ­
rych sportowcy zdobyli 65 odznak 
sprawności fizycznej. NajpowatnieJ­
szymi osiągnięciami może poszczy­
cić się sekcja gimnastyczna J kul­
tu,·ystyki w ośrodku miejskim, oraz 
sekcja siatkówki w ośrodku poWia­
towym. Sekcje le są zaliczane �o 
najlepiej pracujących na terenie 
naszego województwa, 

Szczegółowych Informacji o mot){ 
wościach zapisania się do poszcie­
gólnycb sekcji udziela KK.FIT w 
gmachu Prezydium MR.N, pokój st: 

(W) 

W sobotę 
i niedzielę 

oglądamy ... 
W aobot,: 24 lutego � 

- mecz siatkówki mę,kieJ 
w sali gimn,wtyczneJ pn:11 u-­
licy Jaworzyńskiej. Spotka/4 
,ie druzyny drugoligowe: A· 
stomia. Byd11oszcz - KS Hut­
mk Legnica. 

- Tum,eJ halowy piłki nct­
ne; w sal, gimna,tyczne) 
p•z11 111. U/01i <kie;. W 

• • • • • • • • ■ a • • • • •  

Siadem naszych interwencji dalsk! -ponad 40 piłkarzy trzy r,i.; 

z11 w tygodniu staran11,e tren111e 
pc>d okiem dwóch doświadczonych 
treneróm. 

lv·nieju biorą udział drut11łl 
(. ,v KS. Hutmk, Vztew,ar.i.ll l 
Garbarni Prochowu:e, 

W niedziele 25 lute110 br. 

Klient ma za.wsze rację! WiększoU za;ęt, z uwagi na zie 
WCLrunki a.tmn.,fnyczne, odbywa się 
w .a/i sportowej. Jak dot<1d, cnlo­
pcv czują s te dos kona te i prze po­
wiadają p0my.i!n11 start w tegoro­
cznych mutrzo,twach. 

- Drugi dziel\ turnieju mi­
strzowskiego drużyn li-ligo­
wych. Grać będą Bałtyk Gd11-
nia - KS Hutnik. Legnica. W związku ze skargami naszyth 

czytelników na Jakość piec,ywa w 
Legnicy - otrzymaliśmy obszerny 
hst Zarządu PSS następującej 
treści: 

,,Zt.fu,d PSS Informuje, te Ja• 
kość produkowanego pleozywa u­
zaletnlont. Jesl od wielu czynni­
ków I to zarówno obiektywnych 
jak I •ubiekl:rwnycb. Do czynni­
ków ujemnie wpływających na J:.­
kośó pl�czywa zaliczyć ria.leiy: 

J. niedr,stateczną jakość surow­
ców, a zwłaszcza mąki, która nie 
zawsze odpowiada wymog,,m tech· 
nolngirznym. Nasze interwencje w 
Zakladarh Mlynarskioh C?€slo po• 
wstĄją bez skutku. Mamy nadzie • 
ję, ie sytuacja ta ulegnie znacznej 
popraw1e w końcu I kwartału be. 
po uruchorc.icniu własnego ,labora-­

torlum anatitycznej?o do badania 
przetworów zbożowych oraz p1c· 
czywa: 

2. niedostateczna jakość pah•.va 
(w�giel). Niska kalorycznoś� wpły­
wa ujtmnie na proces wypieku 
pit"czywa; 

3. poza tym zasadniczy wpływ 
na ja kość pie0sywa mają praco w ·  
nicy bezpośrednio zatrudnieni w 
produkcji, to jest piekarze, których 
prz,Ygotowanie ogólne i .zawodo,,1e 
jest µow;:1żnie zróźnicowane. Bar„ 

dzo często się zdarza. ż� mirnu 
analol(1cznych warunków technicz­
nych i surowcowych, w poszczegol­
nych piekarniach j,ik9ść, r,ieczy•va 
jest różna. Występui'\ również zja­
wiska rót.nej jakości p ie�zywa • w 
jedn�j I lei samej piekarni .,, po­
szczególnych zmianach produkcy,J • 

nych. $władczy to przede wszyst­
kim o poważnym zrótnicowamu 
fachowości wśród załogi danej pie­
karni. 

Na podstawie licznych ana•:z 
kontrolnych nAleży jednak stwier­
dzić, że JAkość produkowan<?go pie­
czywa ule!'a systematyczn�j popra­
wie. Bardzo powaz.n\e ro?szerzono 
asortyment pieczywa. W chw1li 
obecnej sklepy brantowe - piekar­
nicze posiadają przeciętnie ca 15-
18 asortymentów. 

Jednor1eśnie wyjaśniamy. że VII 
TV kwartale ub. roku wprowadza· 
no do produkcji nowe gat:1Jnki mn­
ki. ktńre są znacznie c1emniej,zo 
(posiadaj� wyższą pop!olowośćt. 
Nie wplywĄ to Jednak na pogc,r­
szenie jakości pieczywa., a jedynie 
na wyl!ł�d zewl'lętrzny. 

Zarząd Główny ZSS ,.Społem • 
w trosce o odpow1ednlą jakoś� 
własnej produkcji, rzucaiac hasło 
,,klient ma rację". wprowadził u­
chwalą Nr 93 z 1960 r. tak zwane 
,,punkty zwrotu wyrobów nieod· 
pow1edniej jakości. K,•nsumenc.i 
zostali o tym powiadomieni. Każ· 
dy wiec konsument ma ,,rawo do­
korania \Vymiany pieczywa lub 
żądania zwrotu pieniędzy za pie­
czywo meodpowiedniPj jakości. W 
chwih obecnPj zwroty są przyjm,,_ 
wane i ułatwiane prze� wszyst­
kie pU11kty handlowe prowadzące 
sprzedaż pieczywa. 

Pi·osimy uprze.1mle redakcję 
,.Wiadomości Legnickich" o zach�· 
cenie lPgniczan w naszym imie.-­

niu do korzystania z uprawnień 
wynikającyrh z naszej zasady 
ukhent ma racieu. 

Dzd przedstarmamv pi,rwsz,i 
s11mpa.t11czną 13-kę. Od lewej: Cze-
1a. Gallus I ,  Jacek ZnamirotL\Ski -
bramkarz, Doktorczyk, Nowak, G:i.l 
lu• 11, Dobrowlański, Kuez�ński, 
Boernack1, Dz1końsk1, Kubrycht, 
Szna;der t 031/mak, 

Wladysfiaw Domlnia.1' 

• • • • • • • • • • • • 
Piraci drogowi - przvkłndnie • ukarani 

W styczn\u 19&2: roku Sad Powiat� 
wy w Legnicy ·1 Sąd Powiatowy w 
Lubinie skaMl za prowadzenie różne­
go rodzaju poJAZclów w ,tanie nie-­
trzetwym nAstepujące osoby: 

I .  Ludwika Kozdrę - na 3000 1l 
1rzywny 1 utratę prawa prowadienia 
pojaZdów mechanicznych na 2 lata. 

2 Jana Nalep� - na GOO zł grzywny 
1 utr:.te praw? prowadzenia poJ,a:z..­
dćw mechaJ11c1.nych na 3 lata. 

S F.dwarda Kuchanikie&o - na 1000 zł 
grzywny 1 utnltę pra.wa prowadzenia 
pojazdów mPchanic;u,ych na 1 rok, 

4. Jullana Michasiów - na 1000 zł 
rrzyv.,ny 1 ut.riłtę prawa prowadzenia 
p6jazdów mc-chanlcznych na l rok. 

S. Jana Króla - na 8 mies. aresztu 
i Utrate prawa prowadzenia pojaz­
dów mec:h. na 3 lAta. 

6. Kzhnic�z• Sandulnka - na 2000 zł 
grzywny 1 utratę prswa prowadzen!a 
pojazdów mech. n• 2 lala. 

7. Stanisława Gwizdał� - na 2 ty• 
godnie a.res1.tu. 1000 zt grz)•wny i utra ... 
te: prawa prowadzenia pojazdów me­
ch.1.ntr.znych na 1 rok. 

a. Jorz,go B•luka - na I tydzień 
aresztu I ,oo zl grzywny. 

9. Kazlmlerz:.a Stefaniuka - na 1 ty­
dzień .aresztu t son zł gn.ywny. 

10. Sten1s1awa Jót\Vlka - na 3 ty• 
ge,dnle areszt.u 1 500 zł 1(rzywny. 

11. Horst.a Ntcko - ra 2 tyg. ar�si,,. 
tu w zawieszeniu na 3 lata t 900 1.ło­
tych irzywny. 

u. Antonl�.sco St.adnika - na 3 ty­
aodnte :.re..,11u l 500 zł g-rz;vwny. 

13. Mieczysława Puntacha - na 1 
t�•dzień aret;z.tu w 2.a·.\•leszentu na 2 
la�. 800 zł triyv:ny Orlilz utrate pro­
wad:ienla pojaz.dów rr.@ch. na 1 rok. 

14. Mleczysl.owa Baczmańsklego -
na z tyg. aresztu t 500 z.ł grzywny. 

15. Ja.na Panta - na mtesląc are­
n.tu w z.a wienen.iu na 2 la la 1 400 z? 
rrzywny. 

16. Józefa Orlicldego - n,i !00 zł 
grzywny 1 utrat„ prawa prowadzenia 
pojazdów mech. na 6 miesięcy. 

17. Jana Stańczygzyna - na 1500 zł 

grz.yv„-ny 1 utrate: prawa prowadze.nta 
pojazdów mechanicznych na G mie­
sięcy. 

18. Augustyna Mijała - na 1200 zł 
grzy·v.•ny i utratę prawa prowad1.tnta 
poja1.dów mechan!cznych na 1 rok. 

Hl. Alek�andra Doroszkiewicza - na 
1000 zł grzywny. 

20. \\Jadyslawa Raduck1ego - na. 
1500 zł grzywny t utratę prawa pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych na 
� miesięcy. 

21. Józefa Barnnowskiego - nn 2000 
zł grzywny i ut.ratę prawa prowadze„ 

m.a pojazdów mech. na 8 miest,cy. 

22. Stanisława Dygę - na 800 zł 
grzywny t utrat,: prawa prowadz.enta 
pojazdów mech. na 2 lata. 

23. Piotra Siwca - no 8 mlc!ó.1ecy 
WięzJen1a 1 utrat<: prawa prowadzenia 
pojazdów mech. na I rok, 

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 

- Dalszy ciqg turnieiu i,!l­
ka.rskiego or11anizowa.nego 
przez KKFiT dla miastu t po­
wiatu Le11nica. 

- Mecz ,ta.tkówkl o mistrzo 
,two klasy B pomiędzy MKS 
I kar Legnica - LZS Legnu:a. 

(W) 

PROGRAM BIE:2ĄC1' 
OG;:fISKO - 23-·25.Il, - ;,Smlerd 

czyha na słarcle11 
- prod. anOel" 

&klej - od la\ 16, 
KOLEJARZ - 19-25.II, - ,,\'l'lelkl 

błękitny szlak" prod, wlos.koo 
franc. - od lat 16. 

BAL TYK - 1:1-25.Il, - ;,JeJ'> e� 
cc,l�ncJa pan Dupont" - pro1, tranCf 
- od lat 12. 

PIAST - U-25.U. - ,.Blł!dnl b,._ 
gacze" - prod. węgierskiej ,.. od 
lat 18, 

PROGRAM NASTEPNY 
OGNISKO - 26.ll.-l.TIL - i,Gar­

bu.s" prod. franc. - od lat 12. 
KOLEJARZ - 26-28 II. - :;Nle„1• 

domy milzyk.. - prod. radz, - � 
lat 12 (";color.). 

1--4.lll - ,;i:-u radio Gliwice" 
prod. NRD - od 1.,t 14; 

BALTYK - 26-28.II. ,,M�?I• 
Jlans" - prod. węgierskiej - od lal 
J2. 

1-4.lli. - ,,Knm 0dlanty11 
- prod, 

pc>lsklej - od lat 16. 
PIAST - 2�.U.-4.Jl!. - .,Odwl�dzl• 

ny prezydenta" - prod. polsklej -f 
od lat B. 

ZLOTORYJA 

Prawnik odpowiada 
w Legnicy, ul .  Orła Białego 8 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu głównego (wymiana silnika) 
autobusu - karawanu MA W AG, łyp. TR-S, z malerlal6w 
wykonawcy. 

KJNO PDK - 23-2�.l!. - ,.Hl•to• 
ria żółtej c,żeml<I" - l'fOd. pntsklej 
- od lat IO tkolor.J (�odz. 1,): 

21-28.TI. - ,.Stkl.iny z:imek11 

prod. franc. - od lot 18 (godz. 19): 
2-4.lll. - .. Champlcn" - prod, 

USA - od l:q,t tli 
P. Aleksander Kałuta - Legnica. 

Na po<lstaw,e § 1, u,;t. 1 pk\. I. 
Ro::portąd?enia Rady Ministrów 
d.nta 6 maja 19:i8 r. w sprawi• 
określenia przypadków. w któ-
rych w czasie wykonywania 
zatrudnienia przez. górników nast�• 
puje zaw1e�zenie wypłaty tylko czę• 
ścl górniczej renty starczej tDz. U, 
Nr 28 . poz. 1 12) rencistom upraw• 
nionym do górniczej renty starcz.ej, 
którzy gpelnlają łącznie następujące 
�arunkt: 

1. nie przekroczyli eo roku tycia, 

2, wykonują prace określone w 

art. 2. ust. 1. pkt. 1-9 ustawy z 21 
mi'l:ja 19�8 r. o zaopatrzeniu em ery• 
talnym górników l tch rodzin (Dz. 
u. Nr 23, poz. gro zawiesza 5J@: wypła• 
te: tylko c-zt:ści górnlc1ej renty sta.r­
czeJ, która przewytna kwotę t.611 
�ł. Je�ell powytsze warunki nie są 
ł-cznie spełnione. wyplata renty 
16rniczej uleaa zawieszeniu na czas 
wykonyw�nta przez uprawnionego 
zatrudnienia na zasadach przewidzi•• 
nych w przoptsach ogólnych t.J. Ro,-
pon�d••rrl• Rady Ministrów z dnia 
S maja 19�8 r. w gprawie z:awiesz11-

nla prawa do renty oraz zasad wy-

płacania lnwa!ldzktoj rent1 -o:yrów­
nawczej (Dz. u. Nr U, poz. lll), Je­
z:�li wl�c korex-pondent nie wykonuje 
prac określonych w art. 2 ust. 1. pkt. 
1-3 ustawy 2 dnu 21 maja 1!31 r. 
o iaopatrzemu emerytalnym górni• 
ków l Ich rodzin t.j. prac górniczych 
- zarobek je&o musiałby być nizszy 
od 500 zł, aieby wypł;.ita renty górni­
czej nie została zawlenone. Ponie-­
waż korespondent nte podaje, jakle&o 
ro<lzaju -zatrudnienie wykonuje o­
becnie nle mot.na mu udzielić wląż�­
cej odpowiedzi, 

Z, Czen1 

W ukres wykonawstwa wchodzą roboty demontatowo• 
montatowe. 

Wszelkich informacji udzieli dział techniczny tut. Zarz<'!du 
Zieleni Miejskiej w Legnicy. 

Oferty w zalakowonych kopertach należy składać w ter­
minie do dnia 1 O marca 1 962 r. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 7  ma;ca 1 962 r. 
o godz. 1 1  w Zarządzie Zieleni Miejskiej w Legnicy. 

W przetargu mog11 brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, posiadaiące uprawnie,,ia. Za­
strzegli się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. R-30 

l\llLlC'>WICI!: 
KNO POKó.J -- 23.-23.ll, -- .,Ta• 

iemnice alkowy" - prvd. frnnc. -
O<! la· 13: 

?7 II.--l.111. - ..  Telura!1czny po• 
jed-.vneku - prod. rumuńskiej - od 
lat 16; 

2.-4„m. - .. Montparnasse 1!)18' 1 

prod, franc.-wtoskieJ - od lat 18, 

Dyżury aptek 
23.II. - ul .  Matejl<I - tel. 39·71. 
2.t n. - ul. J aworzy1\ska - ��I. 2.4�S8. 
2.ur. - ul. Polno - tel. 36•31. 
26,I!. - ul. Gallńs'.de�n - tel. 3!·16, 
27.II. -- ul. Powstańców - tel !5•41, 
23 n. - ul. Matejki - tel. 39-11. 
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